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CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

ezył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
maja b. r najmiłościwiej zatwierdzić wy­
bór hr. Ignacego P o t  u l i c  k i e g o  na za­
stępcę prezesa rady powiatowej w Tarnowie.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył nowomianowanego król. szwedzko-nor- 
Wegskiego posła nadzwyczajnego i pełno­
mocnego m inistra, Henryka A c k e r m a n a  
V dniu 30 maja b. r. na specyalnej au- 
dyencyi przyjmować i jego pismo uwierzy­
telniające przyjąć.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższym odręcznym dyplomem ma­
jorowi piechoty pułku wielkiego księcia Ros- 
syi Aleksego nr. 39, Adolfowi M u l l e r ,  na­
dać naj miłości wiej stan szlachecki z godno­
ścią „Edler“ i przydomkiem „ S e e h o f " .

Jego ees. i król. Apostolska Mość raczył 
Najwyższym odręcznym dyplomem pułko­
wnikowi w stanie spoczynku,Pawłowi W u c s -  
k o v i e h ,  nadać naj miłości wiej stan szla­
checki z godnością „ E d l e r "  i przydom­
kiem „ W ildhausenburg".

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
czerwca b. r. deputowanemu do Rady pań­
stwa, Józefowi J i r e c e k ,  nadać najmiłości- 
wiej order żelaznej korony drugiej klasy z 
Uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r.'j radcę sądu krajowego w In s­
brucku, dr. Floryana B 1 a a s, i prokurato­

ra państwowego przy sądzie krajowym w 
Insbrucku, dr. Ferdynanda von R e i n i s c h ,  
zamianować najmiłościwiej radcami tyrol­
sko - vorarlbergskiego wyższego sądu krajo­
wego w Insbrucku.

Jego ces.'i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
czerwca b. r. radcę sądu krajowego w Trye- 
ście, Filipa A b r am  a,ś;zamianować najmiło­
ściwiej radcą wyższego sądu krajowego dla 
W ybrzeża w Tryeście.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
maja b. r. głównemu poborcy podatkowe­
mu, Henrykowi O y p e r s  von L a n d r e c y ,  
przy przeniesieniu go w stały stan spoczyn­
ku, w uznaniu jego długoletniej, wiernej j 
pożytecznej działalności służbowej, nadać 
najmiłościwiej złoty krzyż zasługi z koroną.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 10 czerwca.

W chwili, gdy to piszemy, nie 
mamy jeszcze doniesienia, c zy i  w jaki 
sposób rz§d bułgarski odpowiedział 
na znane ultimatum serbskie. Wyra­
żano już przypuszczenie, iż gabinet 
książęcy postara się o powód do o- 
droczenia odpowiedzi, a uczyni, to ze 
względu na odbywające się właśnie 
w całej Bułgaryi wybory do wielkie­
go zgromadzenia narodowego. Ruch 
wyborczy jest nadzwyczaj ożywiony, 
opozycya rozwija niezwykłą działal­
ność i zdobywa sobie wszelkiemi środ­
kami przyjaciół. Łatwem byłoby prze­
to do zrozumienia, gdyby w tak w a ­
żnej i decydującej o losach gabinetu 
chwili, p. Zankow cofnął się przed

koniecznością dania Serbii zadośću­
czynienia, który to krok łatwoby było 
jego przeciwnikom politycznym przed­
stawić jako ciężką moralną porażkę 
Bułgaryi a tryumf królestwa serbskie­
go. Temu też przypisują, iż p. Zan­
kow starał się przewlec bliższe poro­
zumienie z rządem belgradzkim i w o­
lał doprowadzić sprawę do tego pun­
ktu, na którym obecnie stanęła, aniżeli 
przez uczynienie zadość żądaniom ga­
binetu królewskiego dostarczyć swoim  
przeciwnikom niebezpiecznej przy o- 
becnych wyborach broni. Skoro ukoń 
czą się wybory, p. Zankow okaże się 
niezawodnie mniej zaciętym i da Ser­
bii żądaną satysfakeyę. W edług de­
pesz z N iszu , w tamtejszych kołach 
rządowych nie wątpią, iż B u łgaryaw  
poczuciu słuszności i sprawiedliwości 
żądań serbskich, nie odmówi ostate­
cznie satysfakcyi i uczyni pierwszy 
krok do nawiązania na nowo przyja­
znych stosunków.

Lecz jeśli rząd bułgarski w  spra­
wie zatargu z Serbią znajduje się wo­
bec wyborów w drażliwem, niemal 
przymusowem położeniu, to i o ga­
binecie serbskim możnaby to samo 
powiedzieć. Zwołał on skupczynę, 
która ma przedyskutować i uchwalić 
szereg ważnych, dla kraju żywotnych 
reform, a pomiędzy temi niezbyt po­
pularną ustawę o zaprowadzeniu no­
wych podatków. Gdyby już same 
względy na honor narodowy i racyę 
stanu nie zniewalały pana Garasza- 
nina do utrzymania się na zajętem 
wobec sąsiada stanowisku, to wymaga­
nia parlamentarnej taktyki byłyby do 
tego dostatecznym powodem. Wotum 
zaufania, uchwalone w ubiegły pią­
tek przez skupczynę, za którem o- 
świadczyły się nietylko głosy mini- 

I steryalnych, lecz i radykalnych depu- 
; towanych, wymownym jest dowodem,

jak ważnym był dla wewnętrznej po­
lityki Serbii, dla stanowiska obecnego 
rządu i wzmocnienia monarchiczno- 
dynastycznego poczucia ostatni krok 
gabinetu serbskiego wobec Bułgaryi, 
dającej schronienie niezadowolonym  
żywiołom i podsycającej aspiracye 
malkontentów serbskich. Można śmia­
ło powiedzieć, iż piątkowe wotum 
zaufania zamknęło dopiero ostate­
cznie okres antidynastycznego i an- 
timonarchicznego ruchu, który do­
prowadził do powstania zeszłej je­
sieni. Jakikolwiek przeto weźmie obrót 
zatarg serbsko-bułgarski, to jedno jest 
pewnem, iż oddał on bezpośrednie 
usługi królowi Milanowi i gabinetowi 
Garaszanina, w yw ołał bowiem mani- 
festacyę, która potężnie przyczynić się 
może do utrwalenia obecnego porząd­
ku rzeczy w  Serbii.

Źe zaś nie ma najmniejszego po­
wodu do obawy, aby zatarg, o którym  
mowa, mógł w yw ołać wstrząśnienia 
na W schodzie, na to zgadzają się 
wszystkie najpoważniejsze organa opi­
nii publicznej. Fremdenblatt wiedeński, 
wypowiadając w  tym duchu przeko­
nanie, twierdzi, iż rękojmią łagodnego 
załatwienia sporu jest z jednej strony 
wpływ dobroczynny m ocarstw , stoją­
cych na straży pokoju, z drugiej zaś 
umiarkowanie i rozwaga księcia Ale­
ksandra, który najlepiej potrafi osą­
dzić, co należy uczynić, aby stało się 
zadość międzynarodowym prawom 
Serbii. Ks. Aleksander bez względu 
na to, z jakiemi prądami zmuszony 
jest liczyć się gabinet jogo w  tej 
chwili, nie położy z pewnością swoje­
go podpisu na akcie, któryby nie dał 
się pogodzić z publiczną i polityczną 
moralnością.

NAPAD ORDY NA LWÓW
W  R O K U  1 6 9 5 .

Czy też który z szanownych czytelni­
ków, przechodząc obok pomnika Stanisława 
Jabłonowskiego na W ałach Hetmańskich, 0- 
bok jedynego pomnika, który mamy we Lwo­
wie na cześć wielkich mężów, czy też nie 
S p y ta ł ciekawie, dlaczego 011 jeden dostą­
pił od obojętnych mieszkańców tego wyszcze­
gólnienia , boć nie zbywało przecież ruskiej 
£>emi na bohaterach , poetach i uczonych, 
którymi ozdobiła kartę dziejów polskich? — 
Na cóż" się pytać — odpowiecie; odpo­
wiedź ła tw a , wypisana na piedestale po­
mnika : on odniósł tyle zwycięztw, tyle razy 
^ s ło n ił Ruś od najazdu nieprzyjaciół, on 
?bronił Lwów dzielnością i męztwein swo- 
{eUL „Obronił" — praw da: więc wiecie! Ale 
Giźsze szczegóły : czy też obrona była tak 
j^ d n a , zasługa tak wielka, czy też osobi- 

‘ ta odwaga hetmana odznaczyła się w niej 
^  niepospolity sposób ? — cóż na to powie- 
Plp? Powiecie chyba, że Lwów dotąd swo- 

własnej historyi nie zna, że prócz kom- 
Puacyj słabych k ro n ik , prócz kilku luźnych 
Prac, nie mamy nawet wiadomości o dzie­
łu tego kawałka ziem i, po którym stąpa- 

że archiwum miejskie kryje dotąd skar­
bi do których dziejopisarz nie znajduje ła ­
sego dostępu , żeśmy nie tro ch ę , ale nie- 

D m ?uPehiie obojętni na wspomnienia wy- 
Padków krwawych i [ciężkich, co się odegrały 

srod tych samych murów, które zamieszku- 
' wypadków, będących chluba i durna 

°bey Rusi! ^

Chociaż zdała od W a s , chciałbym na 
chwilę stać się ciceronem przy pomniku Ja ­
błonowskiego i opowiedzieć, co też to była 
za obrona Lwowa, jakie było niebezpieczeń­
stwo, kto się w niej zasłużył oprócz hetm a­
na. Kilka ciekawych aktów, znalezionych 
w t. z. archiwum Olawskiem, t. j. zbiorze, 
który po Jakóbie Sobieskim, przeszedł z Oła­
wy do Wrocławia a ztamtąd do Berlina, gdzie 
się obecnie znajduje, dostarczają mi dat po­
żądanych *). Są to listy samego Jabłonow­
skiego od króla i królowej, z lutego r. 1695, 
relacye Żywerta, poczmistrza i stałego spra­
wozdawcy Jana III, o stosunkach na Rusi, 
jeden list Dominika Wilczka, właściciela Za- 
marstynowa **) i jeden Berenda, rotm istrza 
wojsk królewskich , do k ró la , wszystkie pi­
sane pod wrażeniem samych wypadków.

Było to w roku 1695, rok przed śmier­
cią Jana III. Schorzały, złamany, bez ener­
gii , żył król sławą wielkich zwycięztw, któ­
re minęły bezowocnie, żył myślą zapewnie­
nia korony swemu synowi a majątku rodzi­
nie. Granica turecka sięgała zawsze jeszcze 
po sam Kamieniec podolski, dwadzieścia lat 
z górą zostający pod władzą sułtana. Wśród 
bezładu i bezradności, zapowiadającej czasy 
Augustów, ufając zresztą w skutek obrad kon­
gresu Karłowickiego, zostawiono Ruś prawie

bez wojska otwartą sąsiadom ze wschodu jako 
nęeącą zdobycz....

We Lwowie stał wprawdzie sam He- 
, tman wielki i Kasztelan K rakow ski, Stani- 
! sław Jabłonow ski, ale wojska miał bardzo 
| mało, ledwie kilkaset żołnierza, niepłatnego, 

a więc skorego do buntów i grabieży. Sam 
stary wódz, chory od dwóch niedziel na go­
rączkę i „straszny reumatyzm", dotknięty 
był boleśnie stratą ma t k i , m iał liczne stra­
pienia z powodu syna Swego *). Komendant 
lwowski miejski obywał się prawie zupełnie 
bez wojska: „brał wprawdzie porcya na 3900, 
ale podobno nie miał nawet 30“ : „straszna 
rzecz przecież tu uchodziła "

Małe oddziały wojska koronnego wy­
sunięte zbytnio na wschód, rozproszone, nie 
mogły stawić jakiegokolwiek oporu : na Wo­
łyniu stał P rzerem bski, na Ukrainie Wilga, 
w Okopach Żukowski a pod Tarnopolem pan 
Podskarbi, Atanazy Miączyński.

Sroga zima zasypała śniegiem drogi, 
mróz ścinał wszystko dokoła i zdawało się, 
że niebezpieczeństwa nie ma. Nadarmo wzy­
wał do ostrożności hetman koronny uniwer­
sałami bezpiecznych mieszkańców, przewi­
dując, co nastąpić m oże; „wszystkie prze­
strogi in jocum obracano" nawet przezorniej-

*) O archiwum olawskiem podał niektóre 
szczegóły Helcel w rozprawie o zaślubinach Ra- 
dziwiłłównej. Przeglądnąwszy je roku ubiegłe­
go z polecenia Akademii Umiejętności, będę się 
starał dać wkrótce dokładniejszą o zbiorach 
tych wiadomość.

**) Dzienniczek Wilczka posiadał Dyoni- 
zy, Zubrzycki (Kronika miasta Lwowa 1844. 
stiv.;444) ale co z nim zrobił, nie jest mi wia- 
domem.

*) Sam Jabłonowski pisze o tern do kró­
lowej 16 lutego 1695 r . : „Śmierć matki bar­
dzo mnie utrapiła, dziękuję za Condolentią. .. 
Ta intryga domowa nietylko żeby się miała cal- 
mer ale się burzy więcej. Drugiego dnia wesela 
P. Łowczego przyszło do ostrej przymówki mię­
dzy synem moim a Podkomorzym Halickim i 
ledwie ioli Białogłowe i ludzie rozerwali. Na 
drugi dzień syn mój chciał się upomnieć, alem 
mu zakazał i do izby zamknąć kazał" etc.

si uważali, że napad w tym czasie był pra­
wie niepodobieństwem.

Aliści mieli się srodze zawieść 1 N a­
gle z końcem stycznia ruszyła Orda z pod 
Kamieńca i szerokim szlakiem zalała całą 
ziemię ru sk ą : jak z pod ziemi wyrastali nie­
przyjaciele. „Była orda Budziacka, Nahajska, 
wszystka na głowę wypędzona krymska Or­
da, wszystka z Węgier powróciwszy na Bu- 
dziaku opaszona y Dziaman Saydaku, dwa 
tysiące pod komendą Sachsay Gereya sołta- 
na, syna Hańskiego średniego y Jałas Agi". 
Miała też być orda Białohorska i czerkie- 
ska, która liczyła największych najezdników. 
Czternastu jeśli nie więcej murzów towarzy­
szyło szlakowi na milę szerokiemu, liczące­
mu do 60.000 (sam Jabłonowski mówi o 
80 tysiącach) ludzi. Jasna łuna od wschodu 
zwiastowała przerażonym mieszkańcom po­
chód nieprzyjaciela. W zwartym czambule, 
nie wypuszczając żadnych zagonów, aby u- 
derzenie było silniejsze i skuteczniejsze, szli 
powoli Tatarzy naprzód wprost na Lwów, 
ogrzewając się po drodze przy pożodze se­
tek wiosek i całego dobytku ziemiańskiego. 
Prowadziła ich zimą, wśród niewygód chęć 
bogatej łupieży zasobów jesiennych, gna­
ła  w głąb kraju żądza zemsty za kilkakro­
tne klęski. Może też cel polityczny zmusze­
nia Polski do zawarcia pokoju przed zakoń­
czeniem kongresu karłowickiego i do pozo­
stawienia Kamieńca w rękach tureckicn, łą ­
czył się z tą wyprawą nagłą i niepozbawio- 
ną także dla strony przeciwnej groźnych nie­
bezpieczeństw.

Na pierwszą wiadomość o pochodzie 
Tatarów, otrzymały oddziały wojska koron­
nego rozkaz cofania się ku Lwowu i łącze­
nia się wzajem. Pan Przerembski i Żukow­
ski przybyli też szybkim marszem na czas 
pod Płotycze koło Tarnopola, gdzie podskar-



Sprawy krajowe.
{Muzeum przemysłowe miejskie 

we Lwowie).
(C iąg dalszy.)

Ażeby wystawa muzealna mogła przy­
sporzyć w rezultacie wymagane korzyści na 
przyszłość, zarząd Muzeum zaprosił grono 
pań, które utworzywszy komitet sędziów, ja- 
ko najbardziej kompetentny do osądzenia 
robót kobiecych, miał za zadanie ocenić ro­
boty wystawowe i wskazać ich strony ujem­
ne, tudzież środki, klóreby posłużyć mogły 
w przyszłości do normalnego rozwoju 
w kraju robót kobiecych. Z wielką też su­
miennością i zainteresowaniem się roztrzą­
sane były prace szkolne i kierunek ich nauk. 
Grono sędziów, badające dział wystawy 
szkolnej, sformułowało w nioski, tyczące się 
kierownictwa nauki robót kobiecych, które 
to wnioski były przesłane następnie z ra­
mienia zarządu Muzeum do właściwych 
władz szkolnych. Gdy zaś wnioski te mają 
znaczenie praktycznej doniosłości w rozwoju 
nauki w szkołach miejskich, przeto pozwala 
sobie zarząd Muzeum przedłożyć tutaj tako­
we w dosłownem ich brzm ieniu:

„Grono sędziów uznaje następujące 
postulata jako potrzebne do pomyślnego 
postępu nauki robót kobiecych w szaołach 
lwowskich publicznych:

1. Ustanowienie posad specyalnych 
odpowiednio ukwalifikowanych nauczycielek 
kobiecych robót ręcznych przy każdej kilku- 
klasowej szkole żeńskiej.

2. Uzyskanie stypendyów dla kandyda­
tek stanu nauczycielskiego lub nauczycielek 
odpowiednie przygotowanych , celem nabra­
nia metodycznego wykształcenia w prowa­
dzeniu robót praktycznych, a któreby się 
obowiązały odbyć systematyczny kurs nauk 
we wzorowo zorganizowanych zakładach 
naukowych dla kobiecego przemysłu (Fort- 
bildungsanstalten fur Frauenarbeit und Frau- 
enindustrie), i zastosować następnie wyniki 
tej n»uki w stosowny sposób w tutejszych 
zakładach żeńskich.

8. Uzyskanie funduszów na zakupno 
odpowiednich materyałów do robót ręcznych 
dla uboższych uczennic, które, nie mogąc 
wykonywać robót przepisanych dla klasy, 
nie postępują w równej mierze z resztą 
uczennic.

4. Utworzenie komitetu dam , złożone­
go z osób, któreby okazały chęć nadzorowa­
nia nauki robót ręcznych w szkołach, zachę­
cania uczennic, porozumiewania się z nau­
czycielkami , i wspierania w ogóle pomyśl­
nego rozwoju tej nauki.

5. W dalszym planie ustanowienie 
osobnej dozorczyni dla nauki robót w szko­
łach publicznych, uzdolnionej odpowiednio 
pod każdym względem, którejby można po- 
ruczyć naczelne kierownictwo i specyalny 
nadzór nad postępem nauki robót we wszy­
stkich zakładach z obowiązkiem komuniko­
wania swych uwag i wniosków właściwym 
władzom szkolnym."

Zarząd Muzeum pozwala sobie przy- 
tem z przyjemnością zaznaczyć, że wystawa

bi koronny zebrał wkrótce pod jedną chorą­
giew do czterech tysięcy ludzi a korzystając 
z tego, że Orda szła w zwartym czambule, 
bokiem wzdłuż Gołogór koło Pomorzan dą­
żył ku Lwowu i 8 lutego stanął w Glinia­
nach.

W ślad prawie za nim szedł nieprzy­
jaciel : 7 lutego dotarł już obóz sułtanów do 
Płuhowa, zkąd mimo Złoczów i Pomorzany, 
które zostawiono nietknięte (może dlatego, 
że stanowiły dobra królewskie, a dla Jana III 
m iała Orda wielki szacunek), posunięto się 
w następnych dniach aż prawie pod Glinia­
ny. Od Wiżnian aż do Gór rozłożyli 9go na 
noc obozowisko; wieś Kniazie gorzała ja ­
snym płomieniem.

Nasi dotąd nie złapali żadnego języ­
ka i ani o sile, ani o zamiarach pohań- 
ców nic nie w iedzieli; trudno było zaś 
schwytać choćby najlichszego Tatara, tak 
postępowali ciągle jedną wielką, nieprzejrza­
ną masą. Sam hetm an tedy wyjechał w śro­
dę rano 9 lutego na szlak g lin iańsk i, aby 
się cokolwiek przypatrzyć ruchom nieprzy­
jacielskim i zamiar ich odgadnąć i tam pra­
wie calusieńki dzień spędził bez jadła na 
srogim mrozie. Kotmistrza swego Oziemskie- 
go wysłał z przednią strażą, z rozkazem zbli­
żenia się o ile możności aż do obozu ta ta r­
skiego i urwania jakiej wysuniętej naprzód 
czaty. Ale Tatarzy spostrzegli zawczasu woj­
sko, zaczęli je  gonić w wielkiej liczbie i tyl­
ko nocy zawdzięczali nasi, że uszli niechy­
bnej śmierci.

Nazajutuz należało spodziewać się nie­
przyjaciela u bram miasta....

(C iąg  dalszy  n astąp i.)

L u d w i k  F i n k e l

muzealna robót kobiecych wydała namacal­
ne dowody swej pożyteczności. Uwagi bo­
wiem szczegółowe komisyi sędziów, zakomu­
nikowane zarządom szkół co do ogólnego 
kierunku, wyboru i wykonania przedmiotów, 
znalazły zupełne uwzględnienie i zastoso­
wanie w szkołach miejskich.

W czasie aktu zamknięcia wystawy 
muzealnej na dniu 15 stycznia 1882 r., od­
bytego uroczyście w obecności JE . Namiest­
nika, JW . Marszałka, Jego król. Wys. Ko­
menderującego wojsk w Galicyi i wielu in ­
nych dostojników władzy rządowej i auto­
nomicznej, jakoteż bardzo licznego zebrania 
publiczności, rozdane były dyplomy tym wy­
stawcom, których wyroby zostały przez ko­
m itet sędziów odszezególnione, a mianowi­
cie z działu pierwszego wyrobów artysty­
cznych rozdane były dyplomy „szczególne­
go uznania" czterem, dyplomy „uznania" 
dziewięciu osobom. Z działu drugiego wy­
robów przemysłu domowego otrzymało dy­
plomy „szczególnego uznania" ośm osób, dy­
plomy „uznania" trzydzieści osób. W dziale 
szkolnym wystawy rozdano dyplomy „szcze­
gólnego uznania" pięciu szkołom, dyplomy 
zaś „uznania" czterem szkołom i dwom za 
kładom wychowawczym.

Obecny na akcie zamknięcia wystawy 
JW. M arszałek kraj. dr. Zyblikiewicz wyraził 
uznanie imieniem kraju zarządowi Muzeum 
„za gorliwą, pełną poświęcenia i skuteczną 
p racę , podjętą z całem zrozumieniem po­
trzeb kraju". W celu zaś poparcia dążności 
zarządu Muzeum, jakoteż uznania pracy z 
zakresu robót kobiecych i przemysłu domo­
wego, wyznaczył p. Marszałek z kasy k ra ­
jowej dwie nagrody po 10 dukatów, dwie 
po 5 dukatów i dwie po 8 dukaty w złocie, 
nadto Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie udzieliła również ze swej strony 
jedną premię w kwocie 5 dukatów w zło­
cie, które to nagrody były stosownie do o- 
ceny komitetu sędziów rozdane za najcel­
niejsze wyroby sześciu osobom, biorącym u- 
dział w wystawie.

Wystawa pomieniona zainteresowała 
ogólnie publiczność naszą, w czasie bowiem 
jej trwania zwiedziło ją  5000 osób; wynik 
loteryi był również pomyślny, ztąd też i re­
zultat materyalny z wystawy dla Muzeum 
okazał się zadawalającym, gdyż po strące­
niu kosztów jej urządzenia, wynikła nad­
wyżka w kwocie 400 złr., która została de­
ponowaną w kasie oszczędności z przezna­
czeniem użycia tej kwoty na cele wystaw, 
mających się urządzić przy Muzeum.

Jeżeli zaś wystawa wspomniana do­
szła do skutku i tak pomyślne rezultaty w 
znaczeniu moralnem i materyalnem uzyska­
ne z niej zostały, to głównie zawdzięcza to 
zarząd Muzeum uprzejmości i gorliwemu po­
parciu celów muzealnych przez byłego pre­
zydenta miasta dr. Gnoińskiego, który, przy­
chylając się do prośby zarządu, raczył ła ­
skawie odstąpić na pomieszczenie wystawy 
trzy sale z lokalności w ratuszu i w ten 
sposób dał możność zarządowi myśl swą 
z takiem powodzeniem przyprowadzić do 
skutku. (C. d. n.)

KOEESPOKDEKCYE
Berlin, 8 czerwca.

□  Pół roku milczała prasa rządowa o 
pomnożeniu artyleryi niemieckiej, ale podług 
przysłowia : „co się odwlecze, to nie ucie- 
cze" wraca sprawa ta znowu i znajduje się 
dziś na porządku dziennym mimo słabego 
zaprzeczenia ze strony K rem  Zeitung. Na­
woje Wremia doniosło, jakoby cesarz Wil­
helm w tych dniach wydał rozkaz, aby 
każda baterya polna zamiast czterech dział 
liczyła odtąd sześć; organ petersburski do­
daje, że w kołaeh rządowych z wszelką pe­
wnością spodziewają się, iż większość par­
lamentu uchwali potrzebne na przeprowa­
dzenie tego zarządzenia wydatki. Dziwna 
rzecz , że Nowoje Wremia zaczerpnęło te 
szczegóły wrzekomo z dzienników berliń­
skich, podczas kiedy gazety tutejsze od da­
wnego już czasu wcale nie pisały o całej 
tej sprawie Ostatnią wiadomością jaką dzien­
niki berlińskie w tych sprawach umieściły, 
było doniesienie, że na próbę urządzono ba- 
terye o sześciu działach. National Ztg. do­
nosi teraz, że próby te udały się znakomicie. 
Nie było to tajemnicą, że w kołach wojsko­
wych silny był prąd za pomnożeniem arty­
leryi, atoli opinia ta nie przemagała, dopóki 
generał Kameke dzierżył tekę m inistra woj­
ny. Być może, że ze zmianą w ministerstwie, 
prąd wspomniany wziął górę. Polna armia 
niemiecka liczy 2040 dział, lecz chociaż 
broń ta celuje dzielnością swoją, wskazywa­
no zawsze na to, że artylerya francuska o 
560 a rossyjska o 440 dział więcej liczy niż 
niemiecka. Zwolennicy zdania, że armia 
niemiecka powinna także liczebnie zrównać 
się pod tym względem z francuską, nie zwa­
żają na to, że Francuzi dostatecznej liczby

ludzi do obsługiwania dział wszystkich nie 
mają, ani też nie posiadają potrzebnych ka­
pitałów, i że piesza artylerya francuska do­
piero w formacyi się znajduje; nie zważają 
na to, że nie masy same rozstrzygają walkę, 
lecz przeważnie ta okoliczność czy artylerya 
w potrzebnej chwili i na miejscu stosownem 
działać może; nie zważają wreszcie na to, 
że znakomity plan mobilizacyjny i liczne 
sieci kolei żelaznych wielką przewagę dają 
wojsku niemieckiemu, jak to wykazują jasno 
niemieccy pisarze wojskowi. Do gorących 
przeciwników pomnożenia artyleryi należy 
też wyższy oficer pruski Blume, który w 
dziele swem „o strategii" przypomina, że 
już podczas wojny francuskiej artylerya nie­
miecka nie mogła się dostatecznie rozwi­
nąć, i wyraźnie podnosi, że w bitwach g łó­
wną rolę odgrywać powinna piechota. Woj­
skowy współpracownik National Ztg. przy­
pisuje przeciwnie tę rolę artyleryi. Czyżby 
parlament nie miał zaczekać, aż koła woj­
skowe wyrobią jednolitą pod tym względem 
opinię ?

W poniedziałkowej uroczystości poło­
żenia kamienia węgielnego pod gmach par­
lamentarny, kaznodzieja protestancki ma tak­
że odegrać pewną rolę, bo podług programu 
ma wypowiedzieć Weihespruch. więc doko­
nać „poświęcenia" a po „błogosławieństwie" 
mają wszyscy zebrani odśpiewać dwie zwrotki 
p ieśn i: Nun danket Alle Gott. W kołach ka­
tolickich panuje z tego powodu wielkie o- 
burzenie; ludność katolicka podnosiła za­
wsze protest przeciwko frazesowi liberalne­
mu o „protestanckiem cesarstwie"; nieraz 
protest ten powtarzali w parlamencie przy- 
wódzcy centrum, W indthorst, Schorlemer i 
inni a poseł ks. Majunke osobną napisał 
broszurę przeciw twierdzeniom liberalnych, 
jakoby cesarstwo było instytucyą wyzna­
niową. Niektóre dzienniki nadreńskie żą­
dają, aby centrum powstrzymało się od 
udziału w uroczystości. Ciekawa rzecz, co 
uczynią księża katoliccy, którzy są członka­
mi parlamentu.

SPK A W Y IO IA K C III
Polił. Corresp. ogłasza następujący ko­

m unikat: W ostatnich czasach zachodziły 
dość częste wypadki, iż prywatne agencye i 
tak zwane biura wywiadowcze domagały się 
od konsulatów informacyj o wypłacalności i 
rzetelności firm zagranicznych znajdujących 
się w obrębie ich urzędowania. Urzędy kon­
sularne odpowiednio do udzielonych im in- 
strukcyj są zawsze gotowe udzielić ile mo­
żności wiarogodnych informacyj na zapyta­
nia kupców i przemysłowcom czynione w 
interesie ich zawodu, a okólnik ces. i król. 
m inisterstwa spraw zagranicznych najnow­
szej daty zwrócił ponownie uwagę urzędów 
konsularnych na doniosłość podobnej służby 
i podniósł przedewszystkiem, jak konieczną 
jes t rzeczą, „aby na każde zapytanie k u ­
p i e c k i e  dać ile możności szybką odpo­
wiedź". Co się jednak odnosi w ogóle do 
tego rodzaju k u p i e c k i c h  zapytań, nie 
może znaleźć zastosowania w wypadkach, 
w których a g e n c y e  p r y w a t n e  w ce­
lach spekulacyjnych i czysto zarobkowych 
domagają się informacyi. W komunikacie 
wezwano w końcu świat kupiecki, aby nie 
uciekał się do pośrednictwa agentur i do­
mów komisowych, lecz porozumiewał się 
bezpośrednio z odnośnemi urzędami konsu- 
larnemi.

— Sejm kroacki ukończył już ogólną 
dyskusyę nad adresem. Krótkie te rozprawy 
nie obeszły się bez małego przynajmniej 
skandalu. Znany Starcewic w namiętnem 
przemówieniu powiedział, iż „niektórzy po­
słowie kroaccy chowają w Peszcie do kie­
szeni rozmaite pieniądze". Poseł Josipowic 
żądał wyjaśnienia tych słów uwłaczających 
zarówno kroackim jak węgierskim deputo­
wanym. Gdy atoli Starcewic dał w Izbie 
wymijającą odpowiedź, wysłał Josipowic do 
Starcewica swoich sekundantów z żądaniem 
satysfakcyi. Starcewic wówczas dopiero o- 
świadczył, iż żałuje wyrażenia rzuconego 
niebacznie i że gotów jest publicznie je  od­
wołać. Odbywają się obecnie porozumienia 
co do sposobu i formy tego odwołania.

SPKAWY ZAGEAIICZEE
(Z Petersburga.)

Carowa przybyła z zagranicy d. 7 b. m. 
do Gatczyny i ztąd udała się na letnie mie­
szkanie do Peterhofu.

Według doniesień pism petersburskich, 
wypracowywane są przez odpowiednią wła­
dzę przepisy, wymierzone przeciw przemy­
tnictwu wódki z Prus i Austryi. Chodzi mia­
nowicie o podział granicy na kilka sekcyj, 
z rozmaitemi taryfami na wódkę i spirytus.

Prawitelsiwiennyj Wiestnik publikuje ukaż 
synodu o założeniu w Leśnej (w gubernii 
siedleckiej) prawosławnego bractwa żeń­
skiego.

Kwestya szkolnego kształcenia dzieci, 
pracujących w fabrykach i zakładach prze­
mysłowych, została wniesioną do rady pań­
stwa.

Z Tyflisu donoszą, iż w gaz. Kaukaz, 
opisaną była podróż głównodowodzącego ks. 
Dondukowa - Korsakowa po kraju zakaspij- 
skim. Według tego opisu, przedstawiciele Sa- 
ryków oczekiwali całe tygodnie pod Ascha- 
badem na przybycie księcia, by przyjąć pod­
daństwo rossyjskie. Przed złożeniem przez 
nich przysięgi, ks. Dondukow-Korsakow zwró­
cił się do nich z przem ow ą, w której za­
znaczył, iż „Biały Car", mając pod swem 
berłem niezliczoną ilość poddanych i kra­
jów, nie potrzebuje przyłączenia nieznaczne­
go kawałka ziemi Saryków, lecz przyjmie 
ich pod swą władzę, jedynie ze szczególnej 
dla nich ła s k i , by ich wybawić od zamię- 
szania i nieporządków. D elegaci, na czele 
których był Sachoran, złożyli dziękczynienia 
za okazaną względność, i obiecali zupełną 
uległość dla wszelkich rozkazów.

(Żydzi w Rossyi.)
Z Wilna piszą do Kuryera Warszawek.: 

„Emigracya starozakonnych ze wszystkich 
zakątków gubernii wileńskiej do Ameryki 
trwa nieustannie. Nie ma mieściny, któraby 
z wiosną nie wyprawiła kilku swoich oby­
wateli po za Ocean. W powiecie trockim 
z miasteczka Butrymańce i innych wyjecha­
ło temi czasy przeszło stu Izraelitów. Zwró­
cić jednak należy uw agę, iż wychodźcy co­
raz częściej namawiają do podróży włościan 
miejscowych, w barwnych kolorach malując I 
im korzyści i obiecując łatw ą zdobycz bo­
gactw. Niestety, wielu nierozsądnych daje 
chętny posłuch namowom. Kilku gospodarzy, 
wyprzedawszy ojcowiznę, ruszyło już do zie­
mi obiecanej. Nie wiedzą biedacy, jaki los 
spotkał ich braci z Galicyi i Poznańskiego!“

Do B. Wied. donoszą z Kijowa: „Kil­
ka miesięcy temu rada uniwersytetu kijow­
skiego wystąpiła do m inisterstw a oświecenia 
z wnioskiem ograniczenia przyjmowania na 
wydział medyczny studentów mojżeszowego 
wyznania do 10 prct. ogólnej liczby studen- |i 
tów tego wydziału. W odpowiedzi na to 
nadeszło temi dniami z m inisterstw a zawia­
domienie, że projekt rady odesłano do komi- I 
syi dla spraw żydowskich, obradującej pod 
prezydencyą Pahlena. Tym sposobem aż do 
stanowczego rozstrzygnięcia kwestyi żydow­
skiej, na uniwersytecie kijowskim nie będą 
zaprowadzone żadne legalne ograniczenia 
praw młodzieży żydowskiej do wyższego 
ukształeenia".

(Trudności w załatwieniu kwestyi e* 
gipskiej.)

W korespondencyi paryskiej Kdlnische 
Ztg. z dnia 5 b. m. podaje korespondent 
tego dziennika, zwykle dobrze poinformowa­
ny wyjaśnienie przyczyn, które utrudniają 
zebranie się konferencyi. Czytamy tam mię­
dzy innem i: Wiedzą już o tem wszyscy, że 
główne trudności w sprawie porozumienia 
się francusko-angielskiego nie wypływają ze 
strony rządu angielskiego, ale z parlamentu, 
który nie życzy sobie wcale, by uszczuplo- 
nem zostało to, co w Angli nazywają „pra­
wami Wielkiej Brytanii". Sądząc z rozmai­
tych objawów, położenie przybrało w ostat­
nich dniach charakter jeszcze groźniejszy, 
a p. Gladstone ma się znajdować w niem a­
łym kłopocie, nie mogąc śmiało wystąpić w 
parlamencie z przedstawieniem rezultatu fran­
cusko-angielskich rokowań, obawia się bowiem 
iż dotychczasowa karność i łączność stronnict­
wa liberalnego może się rozchwiać nieodwo­
łalnie po ogłoszeniu szczegółów rokowań. 
Tutaj mówią już nawet, za co jednak trud­
no ręczyć, że Gladstone robił przed kilku 
dniami usiłowania w celu cofnięcia przyzna­
nych już niektórych ustępstw, albo pragnął 
przynajmniej nadać im nie tak jaskrawą in- 
terpretacyę, co zresztą nie jest zgoła sprzecz- 1 
ne z jego taktyką polityczną. Ferry, donoszą 
dalej, odpowiedział notą streszczającą cały 
przebieg dotychczasowych rokowań i znie' 
wolił Gladstone’a do trzymania się pierwot' 
nych jego oświadczeń, nie wyrzekając si? 
przytem żądań dalej idących. Tak stoją rze- 
czy dzisiaj, a w takich okolicznościach nik' 
na widoki zebrania się konferencyi bez żad' 
nych nowych trudności. We Francyi tym' 
czasem mniemają sfery rządowe, iż nic nie 
nagli do pośpiechu, że mogą śmiało i sp0' 
kojnie czekać dalszego rozwoju wypadków 
Zapatrywanie to byłoby usprawiedliwione) 
jeżeliby się położenie w Sudanie nie polep' 
szyło, lub nie pogorszyło. W edług źróde* 
francuskich, które stan rzeczy malują w 
gipcie bardzo czarno, sprawozdania pis111 
angielskich , mimo nieobwijania rzeczy *  
bawełnę, są w porównaniu z rzeczyw istej 
cią bardzo jeszcze optymistyczne, szczególn i 
co do sytuacyi Gordona, którą uważają ^  
niemożliwą do uratowania Jeżeli sprawo^'

i



dania te ze źródła bardzo poważnego, oka­
żą się prawdziwemi, to obliczenie Ferryego 
byłoby nader trafne; ale gdyby się okolicz­
ności zmieniły, to kto wie, czy p. Ferry nie 
musiałby żałować, że nie popierał natarczy­
wiej rokowań. Być może, iż prezes m inist­
rów francuskich, liczy w tern cokolwiek na 
swoje szczęście, które w dotychczasowych 
jego dyplomatycznych kampaniach sprzyjało 
mu stale, gdyż same okoliczności każdy krok 
jego popierały. Być także może, iż przyby­
cie z Egiptu Barrere’a wpłynie na dalsze 
decyzye rządu republiki i skłoni go do przy­
spieszenia akcyi dyplomatycznej.

(Prasa francuska i Hiszpania).
Niejednokrotnie już od czasu objęcia 

rządów przez Canovasa del Castillo zwraca­
ła  opinia publiczna we Włoszech, Niemczech 
a nawet we Francyi uwagę na dziwną ta­
ktykę pewnej części dzienników republikań­
skich, które starają się alarmować świat 
przepowiadaniem rozruchów i zaburzeń w 
Hiszpanii. Taktyka ta obudzą słuszne zdu­
mienie, gdyż dzienniki republikańskie, potę­
piające anarchię we Francyi, zdają się ją 
brać w obronę w Hiszpanii, i to przed rzą­
dem legalnym, bardzo liberalnym i ściśle 
konstytucyjnym. Dotychczas czyniły to fran­
cuskie organa skrajnych odcieni, obecnie je ­
dnak i organ oportunistów wchodzi na tę 
samą drogę. Być może zresztą, że wprowa­
dza go w błąd korespondent madrycki. Bądź 
co bądź jednak na podstawie wiadomości, o- 
trzymanych z Madrytu, Eepubliąue Franęaise 
przepowiada w niedługim czasie ważne wy­
padki w Hiszpanii. Na armię, twierdzi po- 
mieniony organ, rząd rachować nie może, 
czego dowodzi sprawa aresztowanyoh przed 
para miesięcami generałów i oficerów, którą 
cichaczem umorzono. Na prowincyi kręcą się 
liczne bandy rzezimieszków i włóczęgów, 
gotowych w każdej chwili przyłączyć się do 
rewolucyi. Wobec ogólnej nędzy i niezado­
wolenia w kraju, zdrowy rozum nakazuje 
rządowi umiarkowanie i ostrożność, aby nie 
wyzywać narodu, znoszącego niecierpliwie 
jarzmo restauracyi i skłonnego do pronun- 
ciamentów. Tymczasem prezes gabinetu 
Canoyas del Castillo, absolutnem postępo­
waniem i wyniosłemi mowami drażni nieu­
stannie dumny naród i mimo woli popycha 
go do powstania. Na jednem z ostatnich po­
siedzeń Kortezów, Sagasta powstawał ostro 
na nacisk rządowy podczas wyborów i za­
wołał w końcu: „Kortezy wybrane w tak 
haniebny sposób, nie mogą byćprawomocne/“ 
Na to Canoyas odparł: „Jeżeli p. Sagasta 
kwestyonuje prawomocność Kortezów, to z 
przywódcy dynasty czmej lewicy staje się przy­
wódcą radykalistów j rewolucyjnych republi­
kanów, przeciw którym występować będę z 
całą surowością prawa". Te słowa wywołały 
wielką burzę w Izbie, Sagasta i jego stron­
nicy opuścili tłumnie salę posiedzeń, i od 
tej pory walka parlam entarna coraz bardziej 
się zaostrza.

K R O N I K A
=» Najj. Pan raczył najmiłościwiej 

udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Żyrawa, w powiecie bobreckim, na budowę 
szkoły zapomogi w kwocie 100 zł.

— Dr. Marceli Tarnawiecki, naczelny 
dyrektor galicyjskiej kasy oszczędności, przesłał 
na ręce J  W Pani Namiestnikowej Zaleskiej, z fun­
duszu pozostawionego przez dyrekcyę do jego 
dyspozycyi, kwotę 100 zł. na lwowski Dom 
Pracy. Zarząd tej dobroczynnej instytucyi po­
czuwa się do miłego obowiązku złożyć niniej- 
szem, w imieniu ubogich, za ten dar szczodry, 
Wyrazy głębokiego podziękowania.

— S lub . Dzisiaj o godzinie 6 po połu­
dniu pobłogosławionym zostanie w kościele ka­
tedralnym przez Najprzew. księdza biskupa Se­
weryna Morawskiego związek małżeński pomię 
dzy Jerzym Sewerem hr Dunin Borkowskim, 
właścicielem dóbr, ces. król. podkomorzym i ka­
walerem maltańskim, synem ś. p. lir. Edwarda 
i Laury z hr. Krasickich, a Lidią hrabianką 
Łosiówną, córką ś. p. Włodzimierza lii. Łosia i 
Pauliny z hr. Baworowskich.

— Walne zgromadzenie członków 
towarzystwa gimnastycznego Sokół odbędzie się 
dnia 21 b. m. (w sobotę) w sali towarzystwa 
Przy ulicy Kurkowej 1. 7 o godzinie (5 wieczór. 
Na porządku dziennym sprawa budowy sali.

— Na rzecz kolonij wakacyjnych
złożyli dotąd: 1) Wys. Wydział krajowy 100 
*łr., 2) dyr. Wrotnowski, 50 złr. 3) dyr. L. 
Wierzbicki z listy składkowej 1. 3 od urzędni­
ków kolei Lwowsko-Ozernioweckiej 26 złr. 40

4) p. Ł. Zwierkowski z listyskładkowej 1. 
'0  od nauczycieli szkoły św. M. Magdalenny, 
jj złr., 5) dyr. Biłous z Bochni, i złr 30 ct., 
*0 czysty dochód z przedstawienia teatralnego 
Odbijanego, 207 złr. 30 ct., 7) p. Huppert z 
hsty składkowej 1. 81 od urzędników kolei Alb 
*cchta 7 złr. 90 ct., 8) Dyrekcya Spółki za-
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liczkowej urzędników 50 z łr.; razem: 447 złr. 
90 ct.

— Na pogorzelców w Glinianach
oprócz wykazanych już datków złożono: w c. k. 
starostwie brzeżańskiem kwotę 53 zł. 37 ct. ; 
w drohobyckiem 3 zł. 55 c t.; w jaworowskiem 
34 zł. 52 c t.; w krakowskiem 1.8 zł. 32 ct., 
oraz 15 kopiejek; w tarnobrzeskiem 14 zł. 18 
c t.; w zaleszczyckiem 14 zł. 24 ct. Wszystkie 
kwoty powyższe przesłane zostały na ręce c. k. 
starosty w Przemyślanach.

— JBenefis p. L. Kwiecińskiego,
jak to już donosiliśmy, przypada jutro we środę. 
Jakkolwiek pora obecna, w braku letniego teatru, 
nie zbyt sprzyja przedstawieniom scenicznym, to 
wszakże wątpić nie można, że publiczność nasza 
pospieszy licznie na jutrzejsze przedstawienie, 
by złożyć tern utalentowanemu artyście dowód, 
że jego sumienną i wytrwałą pracę w zupeł­
ności uznaje. Niemałą też zachętą będzie w tym 
razie także i nowa sztuka pp. A. Abrahamo- 
wicza i Jj . Kwiecińskiego p. t. Adwokat bez 
klientów, pełna, jak słyszeliśmy, naturalnego 
humoru i nadzwyczaj komicznych sytuacyj, 
w czem zresztą imię p. Adolfa Abrahamowicza 
jest zawsze nieomylną rękojmią.

— W Stryju zawiązało się z początkiem 
roku bieżącego towarzystwo dobroczynne, które 
wzięło sobie za zadanie zaopatrywać ubogą mło­
dzież, bez różnicy wyznania i narodowości, 
uczęszczającą do tamtejszych szkół ludowych, 
w odzież, obuwie i przybory do nauki. Bardzo 
wielu też mieszkańców, uznając szlachetny cel 
towarzystwa, przystąpiło doń chętnie; po upły­
wie atoli kilku miesięcy pewna liczba osób 
ustąpiła z towarzystwa, zdaje się, że w przy­
puszczeniu, jakoby towarzystwo działalność swoją 
zwinęło, lub na czas pory letniej zawiesiło. 
Celem tedy wyprowadzenia z błędu tych ofia­
rodawców, jak również celem przekonania człon 
ków o działalności towarzystwa, wydział czuje 
się obowiązanym podać do publicznej wiadomo­
ści następujące sprawozdanie: Dochód towarzy­
stwa z pojedyńczych datków miesięcznych przy­
niósł do obecnej chwili 237 z ł . ; jednorazowe 
wsparcie, które w miesiącu styczniu i lutym 
panie w mieście zbierały, wynosi 145 zł., 
zabawa, którą urządzono na rzecz towarzystwa 
podczas karnawału, mimo najnieprzyjaźniejszych 
okoliczności, wcale niezawisłych od towarzystwa, 
przyniosła zaledwie 16 zł., co czyni łącznie 
398 zł. Wydano zaś na zaopatrzenie 117 dzieci 
ubogich rodziców wyznania rzymsko kat. 35, 
wyznania grecko kat. 45, wyznania ewang. 5, 
wyznania izraelickiego 32 w miarę potrzeby, 
czy to w obuwie, w odzież, lub w przypory do 
nauki, jak również na sporządzenie książek, po­
trzebnych dla towarzystwa i opłacenie sług 
zbierających datki miesięczne 273 zł.; z pozo­
stałych 125 zł. kupiono książeczkę kasy oszczę­
dności, opiewającą na 100 zł., zaś 25 z ł ,  po­
zostałych w gotówce, zachowano na bieżące wy­
datki. Wszystkim wspaniałomyślnym dawcom, 
którzy się przyczyniają datkami na rzecz ubo­
giej dziatwy, jak również Paniom, które się 
zajmowały zbieraniem składki jednorazowej i 
Paniom nauczycielkom, które się zajęły szy­
ciem odzieży dla dziewcząt, składa wydział 
imieniem obdarzonej dziatwy publiczne podzię­
kowanie staropolskiem: „Bóg zapłać".

* Statystyka policyjna. W miesiącu 
maju 1884 roku organa krakowskiej c. k. dy- 
rekcyi policyi aresztowały 926 osób. Z tych 
oddano c. k. sądom karnym 445 osób, a miano­
wicie: za gwałt publiczny 1, za pobicie, ska­
leczenie i inne uszkodzenie ciała 5, za kradzież
133, za sprzeniewierzenie 7, za rabunek 2, 
za oszustwo 6, za dwużeństwo 1, za uczestni­
ctwo w tajemnem towarzystwie 3, za obrazę 
straży 4, za przybranie fałszywego nazwiska 3, 
za podrobienie dokumentu publicznego 1, za po­
wrót z wydalenia 1, za spieszną i nieostrożną 
jazdę 3, za pozostawienie koni bez dozoru na 
wolnem miejscu 1, za złośliwe uszkodzenie cu­
dzej własności 2, za zgorszenie publiczne 3, 
za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 130, za 
żebranie z udawaniem kalectwa 1, za pijań­
stwo 138. Od krakowskich c. k. sądów kar­
nych odebrano 209 osób po odbyciu kary. 
Oddano magistratowi miasta Krakowa za że­
branie, brak zatrudnienia i miejsca przytułku, 
oraz za niemoralne życie, zbiegnięcie z ter­
minu i t. d ., tudzież celem wyszupasowania 
z Krakowa i zbadania przynależności gminnej 
315. W szpitalu umieszczono osób 18. Ukarano 
zaś policyjnie za włóczęgostwo, awantury i t. d. 
148. Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 188 
osób, a mianowicie: za przewinienia w służbie
134, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 
38, za otwarcie szynków w godzinach niedo 
zwolonych 6, za dręczenie zwierząt 2, za tamo­
wanie przejścia na choduikach 7.

— Zapiski policyjne. Skradziono panu 
J. D. pod 1. 10 ulica Wąwozowa surdut cie­
mny, kamizelkę bronzową i parę butów warto­
ści 3 zł.; panu A. R., złotnikowi, srebrny łań­
cuszek wartości 3 z ł.; panu M. w Kiepurowie 
chustkę dużą wartości 3 zł.; M. N. paltot letni 
wartości 7 zł ; panu L. K. srebrny zegarek 
z łańcuszkiem, wartości 5 z ł .; pani J. K. su­
knię kaszmirową ciemno-zieloną, wartości 20 zł. 
Zakwestyonowano u aresztowanego Józefa Goli - 
szewskiego bundę czarną, bajową, skradzioną ko­
muś z wozu na Gródeckiem; koc, notatkę, mło­
tek, nóż, widelec, sznurek fałszywych korali,

i czerwca 1884.

flaszeczkę z perfumami, 2 pugilaresiki z kwotą 
21 et., nożyk, wysokie buty filcowe i tytonierkę 
skórzaną. — Zgubiono: pan Z. E w ogrodzie 
Miejskim złoty genewski zegarek, cylinder, o 8 
kamieniach i o jednej kopercie z wizerunkiem 
Ludwika Mierosławskiego. — W wozach tram­
wajowych znaleziono w miesiącu maju b. roku 
4 parasole, 2 parasolki, laskę i rękawiczki, 
które w c. k. dyrekcyi policyi deponowano.

— Sławny miedziorytnik, Paolo Mer- 
euri, o którego zgonie w Bukareszcie donieśli­
śmy, urodził się w Rzymie w r. 1808 i praco­
wał od r. 1832 do 1847 w Paryżu. Wróciw­
szy następnie do rodzinnego miasta, opuścił je 
dopiero przed dwoma laty aby na starość wy­
począć w domu swojej córki, zamężnej za jed­
nym z bojarów rumuńskich. Z pod rylca Mer- 
curiego, wyszły między innemi słynne sztychy: 
„Jane Gfray “ według obrazu Pawła Delaroehe, 
„St. Amelie" tegoż, Kośba na błotach Pontyń- 
skich" podług Leopolda Roberta; „Madonna" 
Rafaela i kostiumy XIII—XV stulecia. Długie 
lata był Mercuri profesorem miedziorytnictwa 
w rzymskiej szkole sztuk pięknych. Z trzech 
najsławniejszych tegoczesnych miedziorytników: 
Calamatta, Paolo Mercuri i Henrhjuet Dupont, 
ostatni tylko pozostaje jeszcze przy życiu.

— Dla przyjaciół astronomii cie­
kawą podajemy wiadomość, że towarzyszka ziemi 
naszej, piękna planeta Wenera (Wenus), zwana 
także gwiazdą wieczorną lub poranną, która 
w dniu 1 b. m. doszła największego swego 
blasku, widzialna może być obecnie nawet za 
dnia. Obserwacye najlepiej robić po godzinie 11 
rano, gdyż wcześniej planeta znajduje się zbyt 
nizko nad horyzontem. Na niebie pogodnem 
znaleźć ją można łatwo przez zwykłe szkła 
teatralne, jako jasną białą plamkę wśród błę­
kitu. Kto zaś znalazł ją zapomocą takich szkieł 
i dobrze sobie zapamiętał jej miejsce na niebie, 
może dostrzedz ją potem także gołem okiem, 
przyczem dla zasłonienia oka od blasku pro­
mieni słonecznych z boku, dobrze jest patrzeć 
przez rurę, ulepioną z kartonu lub grubego pa­
pieru.

— O katastrofie kolejowej na an­
gielskiej kolei południowo-zachodniej pod Sa- 
lisbury podają dzienniki londyńskie następujące 
szczegóły: Cały pociąg, z wyjątkiem dwóch io- 
komotyw, wykoleił się i spadł z 30 metrów 
wysokiego nasypu. Wagony bądź uległy zu­
pełnemu zdruzgotaniu, bądź ugrzęzły w bagnie 
u podnóża grobli. Z pasażerów ani jeden nie 
uszedł bez szwanku; 60 poniosło ciężkie uszko­
dzenia a 5 utraciło życie na miejscu. Pomoc 
rychło przybyła ze stacyj Breamore i Downton; 
żałoba w Anglii jest powszechna.

— Sensacyjny proces rozstrzygnięty 
został w ostatnich dniach przed sądem przysię­
głych w Moskwie. Niejaka Bulachowa, wdowa, 
matka kilkorga dzieci, przyjęta była na guwer­
nantkę do jedynej córki bogatego negocyanta 
Mazurina, spowinowaconego między innymi z 
książętami Oboleńskimi. Dziewczę, jak się oka­
zało, nie odznaczało się zdolnościami umysło- 
wemi, a pochopne 'było do szukania wzruszeń 
niezwykłych. Kiedy rodzice umarli, Bulachowa, 
posiadająca ogromny wpływ na wychowankę, 
postanowiła skorzystać z jej skłonności, ażeby 
ją ograbić z majątku, wynoszącego około 600 
tysięcy rubli, przeważnie w papierach publi­
cznych. Użyła do tego środka jedynego w swoim 
rodzaju: wyegzagerowania w uczennicy uczuć 
pobożności i miłosierdzia. Biedna Mazurinówna 
zakładała przy pomocy Bulachowej pensye żeń­
skie, szpitale, składała ofiary na budowę świą­
tyń, odbywała pielgrzymki do miejsc cudo­
wnych, nawet aż na Syberyę i t. p. W rozpra­
wie głównej wyszedł na jaw n. p. taki szcze­
gół, że Bulachowa dała archirejowi Filofiejowi 
z majątku swej pupilki 30.000 rubli, ażeby po­
błogosławił Mazurinównę na „misyę religijną 
w Ałtaju". Filofiej, obawiając się później y>d- 
krycia tego faktu i odpowiedzialności, dostał 
pomięszania zmysłów, a po śmierci jego znale­
ziono ową sumę prawie w całości. Ostatecznym 
rezultatem było to, że wbrew wszelkim zabie­
gom krewnych, Mazurinówna rozdała na cele 
dobroczynne przeszło 100.000 rubli, a pozostały 
majątek, wynoszący 400.000 z okładem, prze­
lała formalnym aktem prawnym na Bulachowa, 
Ta ostatnia, dopiąwszy tym sposobem celu, na­
tychmiast zmieniła względem niej postępowanie, 
trzymała ją w zamknięciu w Rżewie, nikogo do 
niej nie dopuszczała, pozbawiała najpierwszych 
potrzeb życia, morzyła głodem, jednem słowem, 
robiła wszystko, żeby się pozbyć ofiarodawczyni, 
a przynajmniej utrzymać w ręku przywłaszczony 
majątek. Dopiero uboczne zawiadomienie o tern 
sądu wyprowadziło sprawę na drogę kryminalną. 
Znaleziono biedną ofiarę w stanie napółobłąka- 
nym, i Bulachowa, kobieta dziś przeszło 60- 
letnia zasiadła na ławie oskarżonych przed są­
dem okręgowym moskiewskim. Przysięgli wy­
dali werdykt, uznający ją winną, i sąd na mocy 
tego werdyktu, uwzględniając wiek obwinionej, 
skazał ją na pozbawienie praw i osiedlenie na 
Syberyi w miejscach mniej odległych. Natych­
miast po wydaniu wyroku, skazaDą odwieziono 
do więzienia, w którem pozostanie, dopóki wyrok 
nie stanie się prawomocnym. Na uwolnienie tym­
czasowe sąd zgadza się jedynie w takim razie, 
jeżeli skazana złoży 200.000 rubli kaucyi.

T ra g ik o m icz n e  z d a rz e n ie  opo­
wiada czasopismo St. Joh. Anzeiger. Pan X.

miał chorego, starego psa, którego chciał sprzą- * 
tnąć ze świata. Sam jednak nie był zdolny za­
bić wiernego zwierzęcia, udał się przeto do zna­
jomego sobie górnika. „Weźcie tego psa, rzekł, 
uwiążcie mu ciężki kamień do szyi i wrzućcie 
do wody, ażeby się biedaczysko nie męczył dłu­
go ! — „Ej. odparł górnik, mam ja na to le­
pszy sposób. Jak tego sposobu użyjemy, to pies 
ani drgnie, w jednej chwili będzie po nim. 
Widzisz pan, my górnicy mamy dynamit. Jak 
taki nabój dynamitowy gdzie wypali, to jakby 
piorun trząsł, zniszczy, zgruclmcze na miazgę. 
Pies pański ani się spostrzeże, jak będzie po 
nim, spuść się pan już na mnie". — Nastę­
pnego dnia rano obaj wyszli z psem w czyste 
pole. Górnik z dynamitem, za nim w smutku 
pogrążony pan X., a za nogą tegoż wierny do 
ostatniego tchu i nic złego nie przeczuwający 
„Filaks". Górnik, znalazłszy w polu stary kół 
wbił go w ziemię i wezwał pana X., ażeby się 
zbliżył. „Nie ma dla nas najmniejszego niebez­
pieczeństwa, uspokajał go, umiem ja się z tem 
obchodzić. Przywiązał psa do wbitego koła, 
na grzbiecie jego umocował nabój i podpaliwszy 
lont, rzekł: „Teraz chodźmy ztąd, za pięć mi­
nut żar dojdzie do naboju i będziesz pan mógł 
obserwować z daleka, że pies w jednej chwili 
zniknie bez śladu". Jak rzekli tak zrobili, ale z 
odejściem pana, wierny Filaks zaczął się niepokoić, 
gdyż psie przywiązanie nakazywało mu być ciągle 
u nogi pana. Szamocąc się na sznurze dłuższą 
chwilę dokazał tego, że stary kół złamał się i 
poczciwy „Filaks" wlokąc za sobą palący się 
lont, pędem pobiegł za oddalającym się panem, 
a dopadłszy go w uniesieniu radosnem wyska­
kiwał mu aż na piersi. Za pięć minut nastąpić 
miał straszny wybuch, a tu już kilka minut u- 
płynęło. Pierwszy górnik umknął wołając: „Te­
raz ja za nic nie odpowiadam ! Ten pies jest 
z piekła rodem! będzie nieszczęście!". — a w 
ślad jego pomknął co tchu śmiertelnie przera­
żony p. X. Ale wierny „Filaks" ochoczo galo­
pował tuż przy nim, przekonany, ze pan takie 
figle z nim urządza. Przez łany i rowy 
biegł X. jak opętany dobywając ostatku sił 
ażeby wydostać się z sąsiedztwa psa, którego 
fatalny lont już się dopalał, pot strumieniem 
ściekał mu z czoła, włosy ze strachu zjeżyły 
mu się na głowie — nareszcie dopadł płotu 
dość wysokiego, który jednym rozpędem prze­
skoczył i po drugiej stronie upadł jakby nieży­
wy na ziemię. „Jestem przynajmniej ocalony", 
pomyślał, oddychając głęboko, gdy zobaczył, 
jak pies wysila się na próżno, ażeby także prze­
sadzić ów płot zbawczy. Po chwili nadbiegł i gór­
nik, ale sytuacya już się przedstawiała inaczej. 
Obok niezdolnego przemówić i słowa pana X. 
leżał na ziemi wierny pies jego „Filaks". Pi­
szczał i przymilał się radośnie, a zagasły lont 
zwieszał mu się z grzbietu. Nie mogąc przesa­
dzić przez płot, przepłynął pobliski strumień, 
ażeby połączyć się ze swoim panem, jak mu 
tego psi nakazywał obowiązek. To ocaliło ży­
cie nietylko jemu. ale i jego panu, gdyż dopa­
lający się już lont zagasł w wodzie.

KRONIKA SĄDOWA
(Anarchista).

(L) Przed trybunałem, któremu prze­
wodniczy radca H o l z i n g e r ,  rozpoczęła się 
wczoraj w Wiedniu rozprawa główna w spra­
wie sensacyjnej, która w styczniu r. b. po­
ruszyła żywo umysły w stolicy państwa i 
w związku z innemi sprawami zniewoliła 
rząd do zawieszenia instytucyi sądów przy­
sięgłych dla Wiednia i okolicy.

Dnia 25 stycznia r. b. — jak to so­
bie przypomną czytelnicy z dokładnych, ów­
czesnych zapisków kronikarskich — agent 
policyjny, Ferdynand B l o c h ,  został zamor­
dowany na drodze, prowadzącej do komisa- 
ryatu policyjnego w Florisdorfie. Jakiś czło­
wiek, ukryty w krzakach czatował na prze­
chodzącego Blocha, a gdy się tenże przybli­
żył, wyszedł z ukrycia i strzelił do niego z 
rewolweru siedm razy. Bloch, ugodzony 
śmiertelnie w głowę, wyzionął natychm iast 
ducha. W pobliżu pracujący robotnicy, zwa­
bieni wystrzałami, zaczęli zbiegać się na 
miejsce, w którem została popełnioną zbro­
dnia; złoczyńca zaś przeszukał jeszcze kie­
szenie martwego już Blocha, wyjął z nich 
rewolwer i srebrny zegarek i zaczął umykać 
w kierunku starego koryta Dunaju. Rozpo­
częły się formalne wyścigi; umykającego 
zbrodniarza ścigała gromadka robotników, nikt 
zaś nie miał odwagi zbliżyć się i ująć go, 
ponieważ wszystkim groził rewolwerem. Do­
piero na piaskach, gdzie robotnicy byli za­
jęci wybieraniem szutru, zbliżył się do nie­
go robotnik, Wojciech Melon, aJe w tej chwi­
li strzelił do niego złoczyńca i powalił go 
na ziemię, inni robotnicy, skorzystali z chwi­
lowego odpoczynku zbrodniarza, rzucili się 
na niego, i po długiej walce przełamali je ­
go opór. Odprowadzono go do komisaryatu po­
licyjnego w Florisdorfie; w drodze zamie­
rzał złoezyńcza wykonać nowy zamach, któ­
ry łatwo mógł jego ikilkunaście osób pozba­
wić ży c ia ; rzucił on mianowicie na ziemię 
blaszaną kasetkę, napełnioną dynamitem, a



tylko przypadkowi zawdzięczyć należy, że 
nie nastąpiła eksplozya ; złoczyńca zapomniał 
bowiem założyć pistony. Przy zbrodniarzu 
znaleziono trzy rewolwery, woreczek z na­
bojami rewolwerowemi, sztylet i dwie fła- 
szeczki z płynem służącym do przyklejania 
fałszywej brody. Przed władzą policyjną w 
Florisdorfie nie chciał morderca pod żadnym 
warunkiem wymienić swego nazwiska, i 
przyznał tylko, że rozmyślnie zamordował 
Blocha, który niemiłosiernie ścigał anarchi­
stów i wielu z nich unieszezęśliwił.

Sąd krajowy karny, do którego oddano 
nieznanego złoczyńcę, zarządził przedewszy- 
stkiem dochodzenia co do jego nazwiska i 
przeszłości i oto w d. I  lutego otrzymał od 
policyi w Dreźnie doniesienie, że uwięziony 
morderca nazywa się Herman S t e l l  m a ­
c h  er ,  jes t rodem z Grodkowa, na pruskim 
Szląsku, że liczy lat 30, nie przyznaje się 
do żadnego wyznania, jest żonaty, m a dwo­
je dzieci, jest z profesyi szewcem i był pod­
oficerem, w ostatnich zaś czasach mieszkał 
w Zurychu, w Szwajcaryi. Szczegóły te po­
twierdził sam złoczyńca. Sąd zarządził tedy 
dochodzenie w Szwajcaryi i dowiedział się, 
że od wielu lat Stellmacher był tam czyn­
nym członkiem stronnictwa anarchistyczne­
go, a w r. 1882 był czynnym w^ admi- 
nistracyi i redakcyi czasopisma socialistycz- 
nego Die Freiheit. Przeszłość jego była w ogó­
le bardzo zagadkową i awanturniczą a o wszel­
kim braku charakteru i zasad wiedzy, świadczy 
między innemi następująca okoliczność: Do 
wydawnictwa czasopisma Freiheit, rościł 
on sobie jakieś pretensye, a gdy żądaniom 
jego nie uczyniono zadość, zgłosił się do 
policyi w Miihlhausen, ofiarując jej swoje u- 
sługi i oświadczył, że za sowitem wynagro­
dzeniem zdradzi i wyda wszystkich anar­
chistów, przebywających w Szwajcaryi. Ta­
ką samą propozycyą molestował także aus- 
tryackiego posła w Szwajcaryi, br. Ottenfel- 
sa. Sprawdzono dalej, że Stellmacher wyje­
chał z Zurychu d. 6 stycznia r. b. ale ni- 
czem niepodona było zniewolić złoczyńcę do 
wyjawienia, gdzie przebywał do d. 13 stycz­
nia r. b. Ten upór ze strony mordercy, na­
sunął podejrzenie, że Stellmacher zamordo­
wał* także w Wiedniu Henryka E i s e r t a ,  
właściciela kantoru wymiany, przy Maria- 
hilferstrassei dwóch jego synów. Morderstwo 
to zostało dokonane w d. 10 stycznia r. b. 
około godziny 6 wieczorem. Podejrzenie pad­
ło na Józefa Pongratza i Jana Durschnera, 
którego naw et przed śmiercią w szpitalu 
poznali obaj Eisertowie, ojciec i syn. Ale 
liczne inne okoliczności przekonały sędziów 
wyrokujących, że ci dwaj złoczyńcy, ukara­
ni już za inne czyny karygodne, tej zbrod­
ni dopuścić się nie mogli. Natomiast prze­
mawiają liczne poszlaki za tem, że mor­
derstwa* na Eisertach, dokonał S tellm acier, 
w towarzystwie niejakiego Kammerera, któ­
ry pozostaje w więzieniu śledczem, woj- 
skowem , a na którym cięży także po­
dejrzenie, że dnia Igo grudnia 1883 za­
mordował koncypistę policyjnego, Hlubeka. 
Poszlaki, przemawiające za tem, że Stellma­
cher dopuścił się zbrodni morderstwa na 
Eisertach, są następujące: Uporczywe uchy­
lanie się od wyjaśnień, gdzie przebywał mię­
dzy d. 6 a 13 stycznia. W tym ostatnim 
dniu najął mieszkanie przy Vereinsgasse, w 
którem, jak wykazało śledztwo, przechowy-. 
wał dynamit, naboje i bombę, napełnioną 
materyą wybuchową, którą w d. 28 stycz­
nia znaleziono w mieszkaniu Kammerera. 
Dalszym poszlakiem jest ścisły stosunek, za­
chodzący między Kammererem a Stellma- 
cherem. Kammerer, jak stwierdziło śledztwo, 
wywiózł d. 15 stycznia pieniądze i papiery 
wartościowe, zrabowane u Eiserta, z Wie­
dnia do Budapesztu i tam je  mieniał lub 
sprzedawał; znaleziono także w mieszkaniu 
Kammerera pęcherz, napełniony piaskiem, a 
jak wiadomo, złoczyńcy, przed dokonaniem 
morderstwa na rodzinie Eisertów, zasypali 
starszemu Eisertowi oczy piaskiem; znale­
ziono także u Kammerera kapelusz filcowy, 
t. z. Kunstlerhut, a świadkowie zeznali, że 
jeden z złoczyńców miał na głowie taki ka­
pelusz. W Wiedniu zaś, w czasie między 10 
a 25 stycznia, mieniał Stellmacher bankno­
ty, opiewające na 50 złr. i nie może wyja­
śnić, zkąd posiadał kwotę tak znaczną. N aj­
silniejszym zaś poszlakiem przeciw Stellma- 
cherowi jest okoliczność, że w kantorze E i­
serta znaleziono piston osobliwszej konstruk- 
cyi, służący do zapalania masy dynamitowej, 
zawartej *w kasetkach blaszanych; do każ­
dej takiej kasetki potrzeba czterech pistonów ; 
Stellmacher miał trzy takie kasetki a więc 
potrzeba mu było co najmniej 12 pistonów; 
tymczasem znaleziono przy nim w d. 25 
stycznia tylko 11 pistonów; zdaje się więc, 
że dwunasty piston zgubił w kantorze E i­
serta.

Na podstawie powyższych faktów i po- 
szlaków, oskarża prokurator, dr. Pelser, H er­
mana S t e l l m a c h e r a :  1) o zbrodnię ro­
zbójniczego morderstwa, dokonanego w d. 
10 stycznia r. b. na właścicielu kantoru wy­
miany, Henryku Eisercie i dwóch jego sy­
nach : Rudolfie i Henryku; 2) dalej o zbro­
dnię usiłowanego rozbójniczego morderstwa,

na osobie Karoliny Berger, nauczycielki ję ­
zyka francuzkiego, w mieszkaniu Eisertów ; 
3) o zbrodnię pospolitego morderstwa, doko­
nanego w d. 25 stycznia na osobie Ferdy­
nanda Blocha ; 4) o zbrodnię usiłowanego
pospolitego morderstwa, na osobie Wojcie­
cha Melona, w d 25 styczn ia ; 5) o prze­
stępstwo kradzieży, popełnione w d. 25 stycz­
nia na szkodę rodziny zamordowanego Bło­
cha, przez zabranie srebrnego zegarka wraz 
z łańcuszkiem w wartości 8s/4 złr.; 6) o fał­
szywe zameldowanie się pod przybranem 
imieniem i nazwiskiem, Antoniego Kralla, 
czeladnika krawieckiego, gdy w d. 13 stycz­
nia sprowadzał się do mieszkania przy 
Yereinsgasse. (C. d. n.)

GOSPODARSTWO I HANDEL
(G )  Drogi dojazdowe do kolei Pod­

karpackiej. Pan m inister handlu bar. P i-  
no , odbywając niedawno podróż inspekcyjną 
na ubocznej linii kolei Podkarpackiej z O- 
święeimia do Podgórza, zastał na niej wszy­
stko w tym stopniu gotowe, że otwarcie tej 
linii dla ruchu publicznego byłoby mogło 
nastąpić w oznaczonym terminie, dnia 1 bm. 
gdyby dojazdy były gotowe. Wprawdzie bu­
dynki nad torem nie są jeszcze wykończone 
ale to podobno nie byłoby stanowiło prze­
szkody dla otwarcia nowej drogi żelaznej. 
Spodziewać się godzi, że w ciągu bieżącego 
miesiąca dojazdy będą już gotowe.

I  Kolej Karola - Ludwika. Dochody 
na linii Lwów - Kraków wynosiły w czasie 
od 21 do 31 maja 253 205 zł. 14 ct., na 
linii Lwów-Brody-Podwołoczyska 64.108 zł. 
8 ct. ogółem 317.313 zł. 22 ct. W tym sa­
mym czasie roku zeszłego dochody na pier­
wszej linii wynosiły 278.103 zł. 57 ct., na 
drugiej 58.606 zł. 33 ct., ogółem 336.709 
zł. 90 et. Od 1 stycznia do 31 maja 
r. b. wynosiły dochody na pierwszej linii 
3,094.203 zł. 61 ct., na drugiej 731.972 zł. 
20 ct. ogółem 3,826.175 zł. 81 ct. a w tym 
samym czasie roku zeszłego na pierwszej 
linii 3,106.830 zł. 22 ct., na drugiej 679.740 
zł. 37 ct. ogółem 3,786.570 zł. 59 ct.

Wiedeń, 9 czerwca, ( Telegram Gazety 
Lwoioshiej.) Na dzisiejszy targ  bydła rze­
źnego przypędzono ogółem 2004 sztuk wo­
łów, między temi g a l i c y j s k i c h  91, wę­
gierskich 614, niemieckich 614. Ogółem 
przypędzono o 611 sztuk więcej niż zeszłego 
tygodnia. Z Galicyi przypędzono o 37 sztuk 
mniej. Ceny spadły o D50 złr. do 2'?5 
złr. Nie sprzedano 148 sztuk. Towai g a ­
l i c y j s k i  płacono po 57 złr. do 58 z łr , 
towar przedni po 58 50 do 59 50 złr., towar 
węgierski po 56—60 złr., towar przedni 61 
do 63-50 złr., niemiecki po 54 -6 0  złr., to­
war przedni 61 do 64 złr. za 100 kilo m ar­
twej wagi.

Na t a r g  p r e s z b u r s k i  przypędzono 
3323 sztuk wołów, czyli o 1130 sztuk wię­
cej niż zeszłego tygodnia. Z G a l i c y i  przy­
pędzone 1435, czyli o 600 sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia. Ceny spadły o 2 złr. 50 
cnt. Woły g a l i c y j s k i e  płacono po 52 do 
57 złr., towar najlepszy po 58 do 59'50 zł. 
za 100 kilo martwej wagi.

. OSTATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  odbywa obecnie inspekcyę 

załogi w iedeńskiej, która potrwa do jutra. 
We czwartek Monarcha wraz z Najd. Arcy- 
książętami weźmie udział w proeesyi Boże­
go Ciała. W piątek lub sobotę uda się Naj. 
Pan do obozu w Bruk nad Litawą, a po 
20 b. m. wyjedzie do Feldafing, gdzie spot­
ka się z Najj. Panią.

Najd. Arcyksiężniczka W a l e r y  a wy­
jechała już przedwczoraj do Feldafing. Ztąd 
Najj. Państwo wraz z Najd. Arcyksiężniczka 
Waleryą udadzą się na dłuższy pobyt do 
Ischl.

Tegoroczną k a m p a n i ę  s e j m o w ą  
otworzył sejm istryjsko-gorycki, który ze­
brał się wczoraj prawdopodobnie na krótką 
tylko sesyę. W polityce wewnętrznej górują 
obecnie nad wszystkiemi innemi sprawami 
przygotowania do wyborów sejmowych. 
W B e r n i e  odbyło się przedwczoraj pod 
przewodnictwem dr. Sturma zebranie nie­
mieckich mężów zaufania, które ułożyło 
odezwę wyborczą i ustanowiło akcyę stron­
nictwa. Przewodniczący wyraził nadzieję, 
że Niemcy utrzymają się na zajmowanych 
dotychczas stanowiskach. Dzienniki wiedeń­
skie donoszą, iż deputowany Chlumecki udał 
się do stolicy m oraw skiej, aby objąć kiero­
wnictwo wyborów.

W Wę g r  z e e h  już w przyszły piątek 
rozpoczynają się wybory do sejmu. Według 
najnowszego wykazu, stronnictwo liberalne, 
które w ostatnim sejmie rozporządzało 
229 mandatami, postawiło ogółem S90 kan­
dydatur; stronnictwo skrajne (niezawisłe), 
do którego należało 86 posłów, zamianowa­
ło 172 kandydatów, zaś umiarkowana opo- 
zycya, która liczyła 68 członków, kandydu­
je  w 100 blisko okręgach.

Prezes gabinetu T i s z a, jako m inister 
spraw wewnętrznych , wystosował do wszy­
stkich władz municypalnych okólnik, w któ­
rym poleca występować jak najsurowiej 
przeciw osobom , wywierającym jakikolwiek 
wpływ niedozwolony na wybory. W wypad­
kach, w których przyszłoby do ekscesów, 
należy zarządzić bezzwłocznie najsurowsze 
postępow anie; przeciw tym zaś organom 
urzędowym, któreby nie wykonywały sprę­
żyście swojego obowiązku, lub działały 
stronniczo, należy wytoczyć śledztwo dyscy­
plinarne. Minister oświadcza w końcu, że 
gdzie okaże się potrzeba, zostanie powołane 
wojsko dla zapewnienia wykonaniu prawa 
wyborczego zupełnej swooody.
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U r o c z y s t o ś ć  p o ł o ż e n i a  k a m i e ­
n i a  w ę g i e l n e g o  pod budowę gmachu 
parlamentarnego w Berlinie odbyła się. wczo­
raj podług programu. Pismo cesarskie, od­
czytane przez kanclerza, zaznacza, że przez 
wojenne dzieła połączonych szczepów nie­
mieckich doszło państwo do nadspodziewa­
nej świetności, i że w skutek zapału ludu i 
wzajemnego zaufania rządów związkowych, 
nabrały Niemcy dość siły, aby konscytucyę 
i rozwój narodowy wziąć pod własną opie­
kę i własną ręką pokierować dobrobytem 
państwa.

Temu zabezpieczeniu dobrobytu służyć 
ma gmach, pod którego budowę kładzie się 
właśnie kamień węgielny. Niechaj praca w 
tym gmachu poświęcona będzie wiernie u- 
trzyraaniu porządku, sprawiedliwości i ró­
wnej miłości dla wszystkich sfer ludu. Oby 
pokój na zewnątrz i wewnątrz chronił bu ­
dowę tego gmachu, który niechaj będzie na 
zawsze znamieniem nierozwiązalnych węzłów, 
które ludy i kraje niemieckie połączyły w 
jedno niemieckie państwo.

D e p u t a c y a  r z e c z y p o s p o l i t e j  
t r a n s w a a l s k i e j  znajduje w Berlinie jak 
najserdeczniejsze przyjęcie. Zabawi ona tam 
jeszcze dni kilka i zawrze traktat handlowy 
na tych podstawach, na jakich przyszedł do 
skutku niem iecko-francuski traktat handlo­
wy w r. 1871.

Niedawno Izba handlowa we F rank­
furcie nad Menem udała się do księcia Bis­
marcka z prośbą, aby opiekował się o s a ­
d a m i  n i e m i e c k i e m i  w A f r y c e ,  i o- 
debrała od niego odpowiedź, która wyraźną 
jest wskazówką, iż dla urzędu zagraniczne­
go pożądanemi są wszystkie objawy w tym 
kierunku.

Przed kilku dniami odbyło się w a l n e  
z e b r a n i e  S t o w a r z y s z e n i a  z a c h o -  
d n i  o - n  i e m i e c k i  e g  o d l a  k o l o n i z a -  
e y i  i wywozu towarów, i przesłało w dro­
dze telegraficznej do ks. Bismarcka nastę­
pującą, jednogłośnie powziętą rezolucyę: „Z 
radosnem zadowoleniem wita walne zebra­
nie kroki, jakie rząd rzeszy niemieckiej 
przysposobił, celem zabezpieczenia obecnych 
i przyszłych interesów Niemiec na teryto- 
ryum rzeki Kongo, i na środkowo - zacho- 
dniem wybrzeżu Afryki. Większe jeszcze i 
wdzięczniejsze zadowolenie napełnia serca 
zebranych oświadczenie kanclerza niem ie­
ckiego, że rząd niemiecki wziął w opiekę 
zatokę Angra Peąuena i nadbrzeżne teryto- 
ryum kraju Namaąua. Zebranie żywi tę pe­
wną nadzieję, że rząd rzeszy niemieckiej 
nie odmówi także swej protekcyi położone­
mu więcej na zachód terytoryum Herero, a 
to ze względu na istniejące tam od dawien 
dawna interesa niemieckie, jak też w celu 
zdobycia dostatecznej podstawy ekonomicz­
nej dla niemieckich przedsiębiorstw na za- 
chodnio-południowem wybrzeżu Afryki.11

Komisya specyalna, złożona dla obmy­
ślenia środków zaradczych przeciw s z e r z ą ­
c e m u  s i ę  w s z e r e g a c h  a r m i i  r o s -  
s y j s k i e j  n i h i l i z m o w i  ukończyła, już 
swoje narady. O rezultacie nie ma jeszcze 
pewnych i szczegółowych doniesień. Prze- 
dewszystkiem komisya starała się, jak do­
wiaduje się Presse, uchylić powody niezado­
wolenia, objawiające się w korpusie oficer­
skim, z powodu zbyt szczupłej płacy i nie­
sprawiedliwego częstokroć awansu. Oelem 
zaradzenia niesprawiedliwościom przy awan­
sowaniu uczyniono już pierwszy krok przez to, 
że odtąd awans na oficera sztabowego nie bę­
dzie się odbywał według pojedynczych dy- 
w izyj, lecz według okręgów, na które zo­
stała podzieloną cała armia. Pierwszy okręg 
obejmuje całą armię erropejską i kaukaską, 
drugi armię zachodnią, a trzeci wschodnią 
sybirską. Tylko w gwardyi zatrzymano sy­
stem dotychczasowy.

Dzienniki francuskie zajęte są jeszcze 
dyskusyą w Izbie poselskiej, która już wpraw­
dzie przebrzmiała i odnosiła się tylko do lo­
kalnych spraw administracyi.na Korsyce, ale 
namiętnym swym tonem rozbudziła mnós­
two antagonizmów. Dzienniki radykalne peł­
ne są wycieczek przeciw rządowi, a organa 
prawicy napadają na prezesa Izby Brissona, 
że w ciągu dyskusyi nie kierował się dawną 
bezstronnością, lecz wzywał do porządku 
tylko przeciwników rządu. Nie brak Łakźe 
insynuacyi, że Brisson, widząc wzrastające 
z dniem każdym znaczenie Ferryego, stara 
się pozyskać jego względy. Spotyka także 
zarzut m inistra sprawiedliwości p. Martin- 
Feuillee, że zbyt słabo przemawiał w obro­
nie swego departamentu i swoich podwład­
nych. Pomimo, iż rząd przeparł znaczną 
większością porządek dzienny, wyrażający za­
ufanie, rozjątrzenie jest tak wielkie, że przy 
pierwszej sposobności opozycya nie omie­
szka szukać w Izbie odwetu za klęskę po­
niesioną w sobotę.

Paryski korespondent Times’a upomina 
Ferryego, ażeby złagodził żądania, stawiane 
w imieniu republiki w rokowaniach z An- 
glią, gdyż upadek Gladstone’a może wyjść 
na szkodę Francyi. Ministerstwo konserwa­
tywne w Anglii wystąpiłoby względem F ran­
cyi ze znaną nieufnością i z tradycyjną sta­
nowczością broniłoby praw angielskich.

W edług zapewnień z Londynu, prze­
słanych do Kóln. Ztq. równocześnie z roko­
waniami pomiędzy Anglią a Francyą odby­
wa się nader ożywiona wymiana depesz po­
między angielskiem ministerstwem spraw zew­
nętrznych a Porta. Lord Granyille miał do 
gabinetu tureckiego wysłać notę, w której 
wzywa formalnie Turcyę, ażeby obsadziła 
egipskie porty Czerwonego morza i zajęła 
Sudan przez swoje siły zbrojne. Granyille 
odwołuje się w nocie do zwierzchniczych 
praw sułtana nad Egiptem i dodaje, że Su­
dan nie przedstawia dla Egiptu żadnej ko­
rzyści, ale sułtan ma prawo interweniować 
przeciw Mahdiemu. W nocie tej nie ma być 
wzmianki o trwaniu okupacyi wojsk ture­
ckich. Turcya nie odpowiedziała jeszcze 
ani w drodze urzędowej, ani półurzędowej 
i zdaje się, jak mniemają w Londynie, że 
kwestya finansowa stwarza trudności. Mó­
wią, że sułtan zechce może zamianować na­
miestnika Sudanu i za jego pośrednictwem 
dążyć do przywrócenia porządku w drodze 
pokojowej.

Pierwsze posiedzenie parlamentu an­
gielskiego po feryach odbyło się prawie wo­
bec próżnych ław, donoszą tylko, że sprawa 
egipska owładnęła umysły wszystkich mie­
szkańców kraju, że z konferencyi z wybor­
cami wynieśli deputowani to przekonanie, iż 
kraj cały potępia uległość względem F ran ­
cyi i że gdyby Gladstone złożył broń przed 
Ferrym, to Izba odmówiłaby mu stanowczo 
poparcia. Tymczasem D aily News za inspi- 
racyą Gladstona, występuje z artykułem, w 
którym mówi, że gabinet nie myślał o mię­
dzynarodowej „kontroli, tylko o najwyższej 
Izbie obrachunkowej dla Egiptu. Mniemają, 
że Gladstone potrafi dyalektyką swoją poko­
nać opozycyę i powie niby prawdę a zrobi 
swoje, to jest nie odwoła żadnego ustępstwa, 
zrobionego Francyi.

Bosphore Eyyptien wbrew doniesieniom 
dzienników angielskich twierdzi, że misya, 
admirała Hevetta u króla Abissynii wypadła 
niepomyślnie dla Anglii. Król Jan  odmówił 
wysłania swoich sił zbrojnych na odsiecz 
załogom w Sudanie i|zabronił nawet ewentu­
alnego przechodu wojskom angielskim przez 
swoje terytoryum.

Dziś miały się rozpocząć w Belgii wy­
bory do Izby deputowanych, a jak przewi­
dywano , usposobienie jes t bardzo nieprzy­
chylne dla stronnictwa liberalnego, z które­
go łona wyszedł obecny gabinet. Od chwili 
stanowczego zwrotu przeciw stronnictwu 
postępowemu, widoki jego nie polepszyły się 
wcale. Wymowną próbą były wybory uzu­
pełniające z dnia 25 maja, w których wed- 
dług nowej ustawy głosowali ludzie, posia­
dający kwalifikaeye do głosowania na zasa­
dzie przyznanego im uzdolnienia i wiado­
mości wyniesionych z gruntownego wy­
kształcenia elementarnego. Donoszoszą nad­
to o frakcyjnych prądach w stonnictwie li- 
beralnem, o rozdwojeniu pemiędzy postępow­
cami a umiarkowanymi, co się jeszcze przy 
czynią do rozbicia stronnictwa popierającego 
ministerstwo Frere-O rbana. Brukselskie sto­
warzyszenie liberalnych" wydało odezwę, w 
której wzywa do zjednoczenia i jednom yśl­
ności, a depesze doniosą nam niewątpliwi® 
czy i jaki skutek wezwanie to odniesie.

i
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 9 czerwca. P r o c e s  

a n a r c h i s t y  S t e l l m a c h e r a .  Nie­
którzy świadkowie poznają w Stellma- 
cherze jednego ze sprawców zbrodni, 
popełnionej na familii Eiserta. Oska­
rżony wzbrania się odpowiadać na 
wiele zapytań, oświadczając, iż w  prze­
ciwnym razie wtrąciłby swoich przy­
jaciół w  nieszczęście. Rzeczoznawcy 
stwierdzają, iż znaleziony w  kantorze 
Eiserta po spełnionej tamj zbrodni pi- 
ston, należy do tych, które w liczbie 
jedenastu znalezione zostały u Stell­
machera. Prezydent odczytuje listy, 
wykazujące, iż Stellmacher chciał za 
pomocą nowego zamachu uskutecznić 
ucieczkę. Sensacyę wywołuje odczyta­
nie listów Stellmachera do posła au- 
stryackiego w Bernie i niemieckiej 
policyi, w których za dobre wynagro­
dzenie ofiaruje" swoje poufne usłu­
gi. Oskarżony oświadcza na to, że 
chciał tylko wcisnąć się do policyi, 
aby oddawać na tej drodze usługi 
swojemu stronnictwu. Prezydent o- 
droczył o godzinie dziewiątej wieczo­
rem rozprawę.

ParenzÓ, 9 czerwca. S e j m  
i s t r y j s k i  został dzisiaj w południe 
otwarty.

Koloszwar, 9 czerwca. Wydział 
administracyjny zawiesił w  urzędo­
waniu burmistrza Minowicha.

Berlin, 9 czerwca. U r o c z y ­
s t o ś ć  położenia kamienia węgielnego  
pod nowy gmach parlamentu odbyła 
się świetnie według ułożonego pro­
gramu, w obecności cesarza, następ­
cy tronu i ks. Bismarcka, których 
przy przybyciu i odjeździe witano i 
żegnano z zapałem. W uroczystości 
wzięli dalej udział członkowie parla­
mentu, rady związkowej, ciała dyplo­
matycznego, pomiędzy tymi ambasa­
dorowie Rossyi, Austryi, Turcyi i w ie­
lu posłów.

Sofia, 9 czerwca. Rząd bułgar­
ski przedsięwziął w  zeszłą sobotę krok 
ostatni, c e l e m  n i e d o p u s z c z e n i a  
do z e r w a n i a  z S e r b i ą ,  oświad­
czając, iż przyjmuje na siebie odpo­
wiedzialność za ewentualne agitacye 
emigrantów serbskich przeciw sąsie­
dniemu królestwu i proponując dalej, 
aby sporne terytoryum po tej stronie 
Timoku uznać jako neutralne. Ponie­
waż jednak rząd serbski domagał się 
bezwarunkowo spełnienia znanych żą­
dań, o d p o w i e d z i a ł a  w c z o r a j  
B u ł g a r y a  w  s p o s ó b  o d m o w n y ,  
usuwając zarazem od siebie odpowie­
dzialność, za mogące ztąd wyniknąć 
następstwa. W całej Bułgaryi znaj­
duje się zaledwie 40 serbskich w y­
chodźców.

Paryż, 9 czerwca. Izba deputo­
wanych 249 głosami przeciw 234  
głosom, wbrew wnioskowi komisyi 
postanowiła obrady nad przedłożeniem  
u r e w i z y i  k o n s t y t u c y i  rozpocząć 
nie w  przyszły poniedziałek, lecz do­
piero po załatwieniu ustawy rekruta­
cyjnej.

Zaleszczyki, 10 czerwca. (Tel. 
pryw.) Przy dzisiejszym wyborze po­
sła na Sejm krajowy, wybrany został 
p. E r a z m W o l a ń s k i , w s z y s t k i e -  
mi g ł o s a m i  na 36 głosujących.

Wiedeń, 10 czerwca. Anarchi­
sta S t e l l m a c h e r  uznany został 
winnym wszystkich czynów zbrodni­
czych, zarzuconych mu w  akcie o- 
skarżenia i s k a z a n y  n a  k a r ę  
ś m i e r c i .

Nisz, 10 czerwca. W skutek ne­
gatywnej odpowiedzi rządu bułgar­
skiego na reklamacye serbskie, dy­
plomatyczna a g e n t u r a  s e r b s k a  
'W S o f i i  z o s t a ł a  d z i s i a j  z a m ­
k n i ę t ą ,  a a g e n t  d y p l o m a t y c z n y  
o p u ś c i  d z i s i a j  S o f i ę .

Londyn, 10 czerwca. Gil ad- Teatr hr. Skarbka
s t o n e  z ł o ż y ł  w  I z b i e  g m i n ,  w ,  jy e wtorek, dnia 10 czerwca 1884. 
sprawie ukJadow z Francy* takie s a - , Po jedm, st
me oświadczenie, jakie złozył w Izbie .  ,  ■ . .
wyższej Grairrille i dodał, że rokowa- (JDOWIGoCI HOT11113113
nia z Francya postąpiły już tak d a - ; ~
lece, iż spodziewa się w  najbliższym 1 (LES GONTES H  HOFFMANN)
i n ż  r l n l r n n n ć  w v m i a r n v  i n v ś l i  7 1 Opera fantastyczna w 4 aktach a 5 obrazach Ju liu -JUZ czasie  UOKOnaC w ym ian y  m y sil Z ' sza B arb ier. _  M uzyka Jakóba Offenbacha -
innemi m ocarstwami, a w  przyszłym L ibre tto przełożył A ureli U rbańsk i.
tygodniu złożyć w  Izbie przyrzeczone i Nowe detcoracye pędzla p. D u 11 a
Wyjaśnienia. I Kapelm istrz p. H. Jarecki. R eżyser p. T. Skalski

Fali M ail Gazette potwierdza, iż , Obraz Iszy  — „W  szynkowni L u tra  w N orym berg ii"
pomiędzy Waddingtonem i Granvillem i o s o b y :
osiągnięte zostało porozumienie a t o ;f j f » “
w tym duchu, iż Anglia zakredytuje ‘ N atanaei " ~
khedywowi 8 milionów funtów szter- j f ™ ter oberżysta. ' . 
lingow po 4 prc., przedsięwezmie małą Von L indorf, rajca miejski 

redukcyę procentów od zunifikowa-, f “laezrej ierw*gz • 
nego długu pozostającego pod k o n - ; Kelner drugTzy . ’ . •
trolą, i w interesie wierzycieli zagra -; studenci — chór niewidziai. gnomów -  
nicznych utrzyma co najmniej jeszcze j 0braz n sL ~  "01lD1Pla“
przez trzy lata, licząc od 1 stycznia * o s o b y :
1885, okupacyę Egiptu. I g “ ““

Londyn, 10 czerwca. Granville > Hoffman . . .
. x i • '  •» i i Coppeiius, kupczący okularamioznajmiI w Izbie parów, iż r o k o w a- • Koszeniiia .

n ia  z F r a n c y a  w s p r a w i e  ko n -  Niclas. . . . .
j .  °  Ł r  , i Gosc pierwszy
i e r e n c y i  poczyniły znaczne postępy Gośe drug i . . . .  
i że spodziewa się, iż już w przyszłym < i>ama pierwsza 
tygodniu będzie m ógł złożyć w  tej j GłoTz/sTeną ' . ' . 
sprawie szczegółowe wyjaśnienie. j Rzeoz d2ieje sig w fizykalnym gabinecie 

Londyn, 10 czerwca. (Tel. pr.) J Spalanzamego.
Prasa angielska p o t ę p i ł a  jed n og ło -’ 
śnie k o n w e n c y ę  zawartą z F r a n - ; 
c yą .  Zdaniem prasy? Anglia powinna 
starać się utrzymać supremacyę \ 
w Egipcie. Jeśli gabinet wystąpi z tą 
konwencyą przed parlamentem, będzie 
zgubionym.

Pall Mail Gazette upomina Glad- 
stona, aby poświęcił Granvilla i rato-1 
wał tym sposobem gabinet i stron- j 
nictwo, którego jest naczelnikiem, j 
Niezbite mają być na to dow ody, że j 
Herbert Gladstone był autorem , lub 
co najmniej inspirował znany artykuł j 
podpisany literą „G“.

Londyn, 10 czerwca. Daily News j 
oświadcza, iż doniesienia Pall Mail 
Gazette o porozumieniu się Anglii z 
Francyą w większej części s ą  m y l n e .

Telegrafowany kurs wiedeński
Wiedeń, dnia 9 czerwca 1884, godz. 1. 

min. 40. Alp. Tow. górn. 61 '60, Węg. akcye 
kredyt. 809'— Akcye anglo-austr. 111'60, Akcye

P . W ojnów ski 
P. Ł om iński 
P . Fedyezkow ski 
P . G uberski 
P . F o n tan a  
P  B ra tro  
P . K am ińsk i

mieszczanie.

P . F lo ry ań sk i 
P n i Skalska 
P. A lm a 
P . G uberski 
P- F on tan a  

P n i K asprow iezow a 
P . Chudkowski 
P . P ietraszew ski 
P n a  W ajgel 
P n a  R utkow ska

u. *  .

dwika 286*75, Akcye kolei północnej 252*25, 
Akcye kolei południowej 151*50. Akcye kolei 
Afold 178 50, Akcye kolei Elżbiety 317'80, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 188'75, 
Akcye kolei węg. północno - wschodniej 163'—

Obraz I l lc i .  — , G iulietta"
O S O B Y :

Szlem ihl . . . . P. K rykiew icz
Giulietta . . . . P n i Skalska
Hoffm an P. Alma
D apertutto , P. G uberski
P itih inaccio  . . . . P. F o n tan a
R osalinda . P n a  M alozewska
N iclas . : . . . P n i Kasprow iezow a

Tow arzyszki Giulietty — przyjaciele Szlem ihla
Goście -— Służba. — Rzecz dzieje się w pałacu

Giulietty w W enecyi.

Obraz IY ty . — „A ntonia"
O S O B Y :

Crespel P . Koncewicz
A ntonia . . . . . P n i Skalska
Doktor Miraeolo ■ P . G uberski
Hoffman
Niclas ) 
Widmo ) P n i Kasprowiezowa
Franciszek . P . Fontana

Obraz Yty. — „Stella" „ W szynkow ni L utra"
O S O B Y :

Hoffm an . . . . P . Alma
N iclas . . P n i Kasprowiezowa
N aianael P . W ojnowski
H erm an . . . , P . Łom iński
Kum L u te r, oberżysta 
Von L in d o rf .

P . Fedyczkowski
. P . Guberski

Andrzej . . . . P . Fontana
Stella . . . . P n a  Lewkowicz

Studenci — służba.

WW Ceny miejsc zwykłe
Początek o godzinie w pół do 8 wieczór-

Do Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 
7 min. 5 pociąg mięszany, wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 1 min. 25 po poł. pociąg lokalny 
Lwów-Stryj.

Przychodzą do Lwowa:
Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze o 

godz. )0 min. 13 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na S try j :  rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem
0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min 56 przed poł, pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano
1 o godz. 4 min. 10 po południu pociąg 
mięszany.

Z Krakowa : o godz. 5 min. 36 rano po­
ciąg pospieszny, o godz 5 min. 32 po 
poł. pociąg kuryerski, o godz. 9 min. 27 
wieczór pociąg osobowy, o godz. 11 min. 
33 przed poł, pociąg mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum  c. k. U niwersytetu we Lwowie), 

z dnia 10 czerwca 1884.
B arom etr 731.09mm. przy temp. 0°G. Psychro­

m etr suchy 16 .4’C. Psychrom etr wilgotny 14.7 :'C. 
Prężność pary 11.4mm. Wilgoć 82"/0. Zachmurzenie
10. W iatr E l .  Ozon 7.

T em peratura  pow ietrza 13.1 °R. 
Barom etr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom morza 755.49mm. 
Najwyższa tem peratura dnia wczorajszego 22.6K). 

Najniższa tem peratura  w nocy 14.9”C.
Bóść opadu m ierzonego o 7 g. 0.9 mm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

T =  49°50’ X =  41 °41 ’ w. =  340® ,5. 
D la 11 czerwca 1884 

E . — — 0“  34 ,»„. 0 O => 5Ł 2 0 -  39 ,•* . 
Zachód słońca lOgo czerwca o 8h. 5m.. 1; wschód 

o 15h. 52m., 5.
W  czerwcu n astąp i pe łn ia  księżyca 8d 9h 

25,m 2 ; osta tn ia  kw adra 16d 4h 10 ,m 5 ;  nów 22d 
19h 9,m  2 ;p ierw sza kw adra 2 id  19h 5 0 ,m 9.

Księżyc będzie w punkcie odziemnym (Apo­
geum) 6d 16h, 5. w punkcie przyziem nym  (Peri- 
geum) 21d 17h, 5 ;

Równanie czasu będzie zerem 13d 19,h5, co 
znaczy, że o tym  czasie zegary słoneczne i zwykłe 
zgadzać się będą zupełnie, do 13 czerw ca spaźn ia ją  
się, zaś od 14 ezerw ca aż do 1 w rześnia zwykłe ze­
gary  wyprzedzać będą zegary słoneczne o ilość E. 
w prawdziwe południe.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

Przyjechali do Lwowa
dnialOgo czerwca 1884.

Hotel George’a
Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia. S. hr. 

Wiedeńskie losy 127 75. Akcye kolei Rudolfa j Dzieduszycki z Gwoźdzca S. hr. Konarski z 
—«'•—, Akcye kolei Albrechta— *— , Węgierskie j Dubiecka. I. hr. Koziebrodzki z Podhajezyk. 
obligacye państw, w złocie 102-75, Galicyjskie ; l .  Zwoliński z Wołynia. Z Stojowski z Jezie- 
obligacye indemnizacyjue 101‘75. Losy regulacyi ( rzan_ a . Abrahamowlcz z Targowicy. A. Haus- 
Cisy 115-— , Losy tureckie 20-50, Węgierska ner z Brodów, 
renta 91‘92 Akcye banku związkowego 107'—, j Hotel Europejski
Akcye banku obrotowego — . Akcye kolei j p  z  hr_ Łoś z Wiednia_ w  h r_ Ba_
węgiersko-galicyjskiej Akcye kolei pan- ; worowski z strussowa. A. Sączkowski z Hła-
stwowej - . -  Rubel papierowe 1*23*74. Wę- ; dy L Roguski z Strussowa. I. Laufer
gierskie losy 115 50, Marka niemiecka — .—, j z Berna
Usposobienie spokojne. Hotel Angielski

Wiedeń, 10 czerwca 1884 r., godzina 10. p p. A. hr. Łoś z Bortkowa. I. Filipow-
rnin. 30. Akcye kredytowe 307 50, Anglo- i ski z Kocowa. K. Janiszewski z Wołynia. I. 
Austr. 111-—, Unionbank 106'— , Kolej Karola Starzyński z Baranowa. L. Wiśniewski z Ba- 
Ludwika 285*75, Południowa 151 "60, Renta pa- : gienicy. F. K. Korotkiewioz z Jarhorowa. Dr. 
pierowa — •— , Galie, listy zastawne —"—. J, Zduń z Krakowa 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne —-— , Ga- i 
licyjski bank rustykalny —■—, Losy z r. 1850

9 czerwca 1884. 2t 9^ I9h
Stan barom etru w m ilim etr. 7 2 6 ,„ 727,58 72 7 ,„
Stan term om etru suchego 
w st. Cels. 23,o 15,8 16,o

Stan term om etru wilgotnego 
w st. Cels. 16,8 13,8 14,8

Prężność pary  w pow ietrzu 
w m ilim etr. 10,5 10,0 H ,4

W ilgotność pow ietrza w zglę­
dna w °/0. 51 75 84

Stan  nieba. 4 8 8
K ierunek w iatru. se. — . ne.
Moc w iatru. 1 0 1
Ilość opadu m ierzonego do 2Ł 0,“ rao.

Najwyższa tem pera tu ra  w ciągu  dn ia, odczytana
o 9Ł 24,

N ajniższa tem peratura  w ciągu dn ia, odczytana 
o 9h. li.,.__________________

— -—, Napoleondor 9‘68—, Rubel papierowy 
l"233/4. Usposobieuie mdłe.

Telegramy zbożowe z dnia 9 czerwca 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10.— do 
10*25 zł., żyto — — do — ■— zł., jęczmień 
—•— do —•— zł., kukurudza — ■— do —•— 
zł., owies — •— do —•— zł., okowita per 
10.000 litr procent 30*— do S0'25 zł. B u d a ­
p e s z t :  Pszenica 100 kiłogr. (na jesień) 9*83 
do 9*84 zł., rzepak (sierpień—wrzesień — *— ! 
do 13 60 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na gru- 
dzień) 170*50 m., żyto — *— m., spiritus 5190  j 
olej rzepakowy 56*30 m. Szczecin: Pszenica j 
—*— , rzepik — — . P a r y ż :  mąki 159 kilgr. j
48*30 fr., olej rzepakow y fr., spiritus j

-*—, ń*. W r o c ł a w  : Pszenica —*—, żyto 
—.—, owies— *— , spiritus — *— , kukurudza 
— •—, K o l o n i a :  Pszenica —*—.

O d p o w ied zia ln y  re d a k to r  AdarnKrechowieeki

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego 
O d c h o d z ą  z e  L w o w a :

Do Frakowa: o godzin. 10 min. 46 wie-
godz. 4 
godz. 1 
godz. 5

-zoreni pociąg pospieszny, o 
min. 5 rano pociąg osobowy, o 
7 po poł pociąg kuryerski, o 
min. 8 po poł. pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk, z dworca Pod­
zamcze: o godz. 6 min. 6 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 min. 57 po 
południu i e godz. 10 min. 56 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
0 godz. 5 min. 56 rano pociąg pospiesz­
ny, o godz. 5 min. 42 po poł. pociąg 
kuryerski, o godz. 12 min. 31 po poł.
1 o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg 

Do dzisiejszego numeru dołącza się pros- j mięs/.any.
pekt kantoru wymiany, domu bankowego Alex. > Do Czerniowiec : o godz. 6 min. 30 rano 
S u ch an ek  w Bernie (Morawskim.) ' pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15

__________  po południu i o godzinie 11 min. 10 w
nocy pociąg mięszany.

(N B. 10/6 1884 od 12h w połud., do 12h 
w połud. 11/6).

P rzy  wietrze o niepewnym  k ierunku , niebo 
przeważnie zam glone, ciepło, powietrze w ilgotne, 
pogoda niepewna.

“nadjeśmłe. ~~

Bwiadamiam całą mą familię, kuzynostwa 1 
wszystkich znajomych, że dziś na dłuższy 
czas Lwów opószczam, dla poratowania mego 
nadwątlonego zdrowia.

Z powodu nagłego wyjazdu, nie mogąo 
osobiście z każdym się pożegnać, zniewolona 
jestem przez pisma publiczne, pozdrowić wszyst­
kich, dobrze mi życzących, i całuję ich serdecznie.

Do miłego widzenia.
K a ta r zy n a  M iku liń ska .

i i .
Wiadomość użyteczna- Przypom inam y 

że W INO CHA SSIN G je s t przepisyw ane przez leka­
rzy  od lat 20tu przeciw  boleściom żołądka, 
mozolnemu i trudnemu trawienin (dis 
pepsyi), gastralgii, utracie sił i ape­
tytu.

Znajduje się w głównych aptekach. (3467 1-12)

Dr7 Zygmunt ImmMi
emerytowany lszy sekund, szpitala 

dla dzieci św. Auny w Wiedniu
lełarz specyalny ao clioról) dzieci,

osiadł we JLwowie
ordynuje od 12—1 i od 3—4. Plac Ma* 

ryacki 10.
,.n„Szc?epienle ®»Py w tych samych(3369 6—10) godzinach.
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Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 9 czerwca 1884.

1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g . K ar. L u d . po 200 zł. m. k. |  
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. g- 
B!uiku h ip . galic. po 200 zł. w. a.
B»uku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

3. List. *ast za 10 zł.
Tow, kredyt. galio. 5 pr. w. a. c 

b > b 4 pr. w. a 
b b b 5 pr. okresowe %  

Tow. kred. g a l. 4 pr. wa. los 41*/, 1. '5  
B anku liip. galic . 6 p r. w. a. 3

„ 5 p r. w. a. «
n b „ 5 pr. w. a. wy- g 
losowane z 10 pr. prem ią . . §-

L is ty  dłużne g. Z . kr. wł. 6 pr. wa.
n B B  B  B  B ó pr. wa. g

-o
l d s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.

Ogóln. rolo. kred. Z ak ład  d la  Gal. 
i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  Obligl za 100 zł.
Indem niz. galic* 5 prc. in. k.
Oblig. Kom unalne gal. Z ak ł. kred.

w łościańskiego 6 p r. w. a.
OLligi kom unalne B anku krajo­

wego 5 pr. w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 p r . wa. 
Pożyczki k r. z r. 1883 po 41/* p r. wa.
5. Łowy m iasta K rakow a

„ „ Stanisław ow a

6. Monety.
D ukat holenderski . . . .
D ukat c e s a r s k i .............................
N a p o l e o n d o r ...................................
P ó ł i m p e r y a ł .......................
Bubel rossyjski srebrny

papierowy . . 
100 m arek niemieckich 
Srebro . . . .  . .
Kupony W arehtze

płacą żądają
w alutą austr. *

z łr. cf. 7,łr. ct.

285 75 ?89 —
18? .50 190 50
299 — SOS —
248 — 253 —

99 75 100 75
92 75 94 25
99 75 100 75
87 — 88 —

101 50 102 10
98 10 99 10

100 25 101 25

100 80 101 80

90 75 97 75
101 50 102 50
90 75 91 75
17 19 —
23 50 24 50

5 65 5 75
5 69 5 79
9 63 9 73
9 97 10 9
1 54 1 64
1 22 1 24
59 30 60

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dn ia  7 czerwca 1884.

1 .  O ł l i g  p « .ń f 4tW H . p łacą  żądają

Jednolity  d ług  państw a w banknot.
m aj-listopad . . . 80,60 80 75
l u t y - s i e r p i e ń .............................  80.65 80.80

Jednolity  d ług  państw a w srebrze, 
styczeń-lipiec . . .  . 8 1 4 0  81.55
kw iecień-październik .......................  81.50 81.65

Losy z roku 18-54 po 250 *łr. m .k ,4p r 124.75 125.25 
„ „ 1860 po 500 z łr. w.a.5pr. 135.25 135.75
„ _ 1860 po 100 z łr  5 pr 145 .— 145.50
„ B 1864 po 100 z łr. . . . 160.75 170.25
„ „ 1864 po 50 z łr. 169.50 1 0  —

R enty <Jom. po 42 lir . austr. . . . 37.— 40.—
L is ty  zastaw  domen, państw  po 120

złr. 5 prc. . .  ............................ .1 5 1 .2 5  151.75
A ustr. Asyg. skarb, zw rotne 1882 5 pr —.— —.— 
R enta  papierow a 5pr. z r. 1881 . 95 85 96.—
A ustr. renta. zł. wolna od podatfc. 4pr. 102.— 102 15

3 .  ( I h l i g a c y e  indem n. 5 pr. (za 100 zł. m k.)

Czech
Bukowiny . . 
Galicyi . . 
INiiszej A ustryi 
Siedm iogród u 
Węgier

106.50
100.50 101.— 
101.25 102.25
104.50 1 0 6 . -
101.75 102.50
101.75 3 02.50

S . A  h  c  y  e .
120Bank A nglo-aust. 200 zł. monit. zł 

L ist. kred. d la hand lu  po 160 zł 
N iższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł.
Gal. banku Lip. po 200 z ł.......................
Gal. bank.d.ban, i prz. a 200zł. wpł.40pv. 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 z łr. 
B ank d la krajów  koronnych a  300 zł.

wpł. 50 p r..............................
B anku austro-w ęgiersk . a 600 złr.
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze 
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 5 0 0 zł.m. 
Kol. Cesarzowej E lżbiety po 200 zł. m, 
Koi. P reszow -T arn . (w. o ) a  900 zł 
Północna kolej po 1000 zł. m. k.

112.50 
310 ■- 
8 2 4 . -

112 75 
310.30
826

860. -  861.—
61 -  61.50

566 — 667.—
235 -  235. 0

2524 --  25 '8  —

płacą żądają
Kol. K ar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 286.50 287 .— 
Lwow.-Czern. kolej po 200 zł. w. a. w sr. 188. 0 189.— 
Tow kol. żel. państw , po 200 zł. m. k. 318.60 318.90 
Po łud . kol. państw, po 200 złr. w. a. 151.80 152.20 
I. kol. węg. gal. a  20u zł. w srebrze 170.75 171.—

•4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roluiuzo-kredytow y Z ak ład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 I. 6 pr. . 

Powsz. austr. zak. k r. ziem. 4 1/* pr. w
złocie w 50 1. . .............................
b b b b  premiowe po 3 pr.

Gai. zak. kr. ziem. K rak. los w 18 1. 6 pr. 
» „ b b  w 20 I. 7pr.
n „ „ „ w 261. 5 '/i.p r .

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . .
„ „ po 5 prc. .
b B b » l>"5 1'>•<--: «
37 latach zwrotne 

Gal. banku Lip. po 6 proc. . . .
Gal. Z ak ł. kred. włość, po li prc. .
Banku austro-w ęgiersk. po 5 pr. . .
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 '/ j  prc.

„ Z ak ł. kr. ziems. po 5 l/a prc. .

97.—
98. -  
9 8 . -

101 —

92.50
1 0 0 .—

100  ~  

101.80

102.25

101.75

97.50
98.50 
9 9 . -

93.50
100.75

100.75 
102.10

102.50 

103*50

5 .  O b l ig M C y e  z prawem  pierw szeństw a (za 100 zł.)

Ko!. A lbrech ta  a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.70 100.10
Tow. kol. żel. Pres/.ńw-Taruów (w. ex.) 

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 97.70 98.—
Kol. pół. po 100 zł. m. k ........................ 107.— 107.50

  1.01.75 102 25„ „ po 100 zł. w. a,.........................
Kol. gal. Kar. Lud. em isya z r. 1881 

po 4’/, p r .................................... 100.50 100.90

K eglevicha po 10 zł. m. k .......................
Losy m iasta K rakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka m iasta L ubiany po 20 zł. .
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ..............................
Czerwcu, krzyża austr. Tow. po 10 zł.

„ „ wegiersk. n po 5 zł. .
Fundacya szp ita la  Areyks. R udolfa

po 10 zł. w. a .........................  . .
Salina po 40 zł. m. k. ■ . .
St. Genois po 40 zł. in. k.......................
Pożycz, m. S tanisław ow a (po 20 zł. w.a.) 
Poż. T ryestu  po 100 zł. m. k. . .

b P° 56 zł. w. a. . .
W aldste iua  po 20 zł. m. k ......................
'W iudischgratza po 20 zł. m. k . .

p łacą żąaaj*
19.— —
17.90 18 20
23.50 -245«
45.— 46.--
38 75 3 c25
1 3 . - 13.20

7 .— 7 30

19.— 19.60
5 5 . - 5 6 . -
4 9 . - 49.50
23 — — .-—

68.—
28.75 2Sh26
39 - 39 50

7 .  W e k s l e  (na
A ugsburg  na 100 zł. w. p. u. 
B erlin  za 100 m ark w. p u. 
P 'rankfurt za 100 m ark w. p. u. 
Ham burg za 100 m ark w. p. n.
Londyn za 10 ft. sz t.......................
Paryż  za 100 fr. .

miesiące)

. 122 05 122.25 
4 8 .3 7 — 48.42,50

K n r s  z ł o t a .
D ukat cesarski m on.......................... 5.76 — 5.78.—

„ pełnej w agi . . . 5.74 — 5.76 —
K orona . . ■ . . . .  — —. -----------------
20-franków ka . . .  . . .  9.67.50 968& 0
R ossyjski im poryał . . . 9.95.— 9 97.
T a la r  związkowy . . . — .—
Srebro . . . .  . . . .  — .— .— — ......... -

Z lwowskie] Izby handlowe] I przemysłowe]
Telegrafowaliy kurs wiedeński

acio. ar,to. iparo&ntw - noKai) . . yy.ou 
Kol. iiW ow.-Ozor.-Jass. III . Bmis. a 30o

1UU.— dnia 9 czerwca 1884 złr. ct.
złr. 5 prc. w srebrze % r  1865 . . 97.50 97.8i' Jednolity  d ług  państw a w banknotami 80 50

■/, r. 1867 . . 101.— 101.50 » » b w srebrze 81 35
■r. r. 1868 . 99.40 99.80 R enta w z ł o c i e .................................... 101 tsO
■l  x. 1872 . . 99.30 93.70 5 prc. austr. renta  m arcowa . . . 95 85

W ep. gal. kol. a 2 0 0  v,ł. 5 pr. w. a. 98 5 93 — Akeye baufcu wiedeńskiego 
„ „ kredytowego .

859
307 90

fi. L o s  y . Londyn . . . . .  . . .  
Srebro . . . .  . , •

122 10

lugt. kr. dla han. i p r. po 100 zł. w. a. 175.50 176.50 N apoleondor . . . . . .  
D ukat cesarski men.

9 67 */,
Clarego po 40 zł. ra. k ............................. 42.25
Ton.-, żeztl. par. na Du-nain no 1(lu zł.m .k. 116.—

43.25 5 76
-------- 100  H u rp b  l r o u i iB p y - h "9 60

Wyroki prasowe.
L 9022 (8756)

W linieniu Jego Cesarskiej Mościł 
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł na mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
u. pr. że treść pisma ulotnego pod tytu­
łem : „Robotnice* z podpisem : „Lwów lOgo 
kwietnia 1884 — Polscy i ruscy socyaliści 
wschodniej Galicyi — Genewa — Imprime- 
rie polonaise“ zawiera znamiona występku z 
§. 305 uk. zatem usprawiedliwioną jest za­
rządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego pisma ulotnego. W skutek 
tej uchwały wzbronione jest dalsze rozpo­
wszechnianie takowego.

Lwów, dnia 7 czerwca 1884.

L. 9028. (3757)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C- k sąd krajowy dla spraw karnych 

orzekł aa mocy §§. 489 i 493 sp. k. i §. 37 
u. pr. że treść broszurki pod tytułem : „P ro­
gram socyalistów polskich“ — „Bruksela
1878“ z podpisem: „W arszawa wrzesień 
1878“ zawiera znamiona występku z §. 305 
u. k. zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez ck. Prokuratora rządowego konfi­
skata tej broszurki. W skutek tej uchwały 
wzbronione jest dalsze rozpowszechnianie ta ­
kowej.

Lwów, dnia 7 czerwca 1884.

L. 9038. (3713)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!

C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i § 37 
u. pr., że treść pisma ulotnego pod tytułem: 
„Ciekawa Historya“ (studyum bajeczno zo­
ologiczne), zawiera 'znamiona zbrodni z §. 
122 lit. b. i występku z § 302 i 303 uk. 
zatem usprawiedliwioną jes t zarządzona 
przez c. k. Prokuratora rządowego konfiska­
ta tego czasopisma W skutek tej uchwały 
wzbronione jest dalsze rozpowszechnianie 
tego artykułu, a zabrany nakład ma być 
zniszczony.

Lwów, dnia 6go czerwca 1884.

mit betn ©itel „©enjationelle SntfyuUungen 
au? bet ©egenmart iiber ben ©łijj&iaud) unb 
ba? Unrocfen be? ®eicl)t(tul)le? in ber fatljo* 
lifdjett $ird)e unb bie barau? eutftel)enbe @e* 
fafjr fur Staat, gambie unb ©efefifdjaft SSon 
Warner ©lout?, ®omt)errn on ber &’atl)ebralc 
ju  33orbeau£. §erau?aegeben unb uberfejń bon 
©. ©rimborn in ©riiffel 1880. $ u  bejielgn 
burd) ba? Siteraturbureau in ©eipjig“ ba? 
5Bergef)en gegen bie óffmtlid)e ©ulje unb 0 tb* 
nung nad) § 303 ©t. ® .; — II . be? ©rud* 
merle? mit betn ©itel „SBcr fouft 2 iebe?gót* 
ter? ©treifjiige in ba? ©ebiet ber ©roftitu* 
tion aCer fteiten unb SSoIIer. S3crlag bon ©ła£ 
©łarcu?, łBerltn, ©affage ©r. 7, © rud bon 
A. Dftroro?li, ©erlin, Sanb?bergerftrafje 32“ 
ba? SŚcrgeljen gegen bie offentlidje ©ittlicl)Eett 
nad) § 516 ®t. © ; — III. br? ©rudroerfe? 
mit bem ©itel „©ie meibltdjen ©fije, pl)j)fio= 
logifdj, unb aftfcjetifc  ̂ gejdjilbert
bon © r. £>. Same?. ©ed)?te betbefferte Sluf* 
lage. Seipjig. -  Siteraturbureau, © rud bon 
31. ©euenbaljn in Sena“, auf ©eite 85, 90 
94 in 2Infet)ung be? bafelbft eut^altenen ©ej* 
te? unb ber 5U bemfelben geljórigen Slbbilbun* 
gen ba? Serge^en gegen bie offentli^e ©ittlicń* 
feit nad) § 516 @t & ; — IV. be? ©rud* 
roerde? mit oem ©itel „©a? ?fiłenfd)enft)ftem 
ober ber 2Kenfd) unb fein ®efd)led)t. ©ine 
©arftefinng be? Siebe?* nnb ®efd)Ied)t?leben? 
in fetnem ganjen Umfange. ©on 3 ufiu? §ein* 
riĄ granie, ©erltn 1883. ©erlag ber 6 . 
3Bortmann’fcf|en ©nc^^anblung“ in Anfe^ung 
ber auf ben ©eiten 56 unb 57, 74, 82, 83, 
113, 125, 126, 129, 130 enttjaltenen 31bbil* 
bnngen bon @efd)led)t?tl)eilen unb be? baju 
get)órigen ©ejte? ba? ©ergefyen gegen bie óf* 
fentlid)e ©ittlii^feit nad) § 516 S t  ®. be* 
griinbe, unb e? rairb nacp § 493 ©t D. 
ba? ©erbot ber SBeiterberbrettung biefer ©rnd* 
merle au?gefprod)en

SBien, am 2. 3uni 1884.

L. 9039. (8744)
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

C k. sąd krajowy dla spraw karnych 
orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i § 37 
u. pr., że treść broszury rossyjskiej pod n a­
pisem: „W istnyk Narodnojwoli — rewolu- 
cionnoje socjalao-polityczeskoje obozrinije. 
Nr. 1 ,hod perwyj. — Źenewa —  wolnaja 
russkaja typografja 1884“, zawiera znamio­
na występku z § 305 uk., zatem usprawie­
dliwioną jest zarządzona przez c k. P roku­
ratora rządowego konfiskata tego czaso is- 
ma. Wskutek tej uchwały wzbrouione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 czerwca 1884.

I ©a? t. I- Sm śgeńdjt al? ©tefjgcridjt 
itt ©ótpmfietpa t)at anf Antrag ber t .  t. 
©taat?anmaUfd)aft mit bem ©rfcnninifje bom 
28 3Rai 1884, 2587, bie SBeiterberbrei*
tung ber ijeitfiĄrift „Abroet)r“ 9tr. 1.33-3 bom 
24 Sfiai 1884 megen be? Artifel? „grontinig* 
leit auf $ommanbo“ nad) § 300 ©t. © nnb 
Slrt. III be? (Sefetsr? bom 17 ©ccember 1862 
banu megen be? Ariifcf? „©a? ©fc^ed)en*3łen-- 
bejbou? in ® iif“ nad) § 302 S t. @. ner* 
boten.

(3654)
Sfm ifiamen ©einer SRaieftat be? S^aifer? 1 

©a? !. 1. Sanbe?geridjt 35łien al? s.pref5gerid)t 
t)at auf Slntrag ber f. t. ©taat?anmaltfdjaft 
erfannt, baji ber Sn^alt,: I. be? ©rndmerle?

©a? f  f. iłiei?gerid)t al? ijkcfjgeridjt
n 3tein f)at auf 31tttrag ber E. f igtaat?*
anroaltfdjaft mit beit ©rfenutuiffcu nom 27ten 
Sfiai 1884, ^  4612 unb 4613, bie 3BeL 

[ ternprbrettung ber (jfhfd)rift „Jicinsky Obzor" 
' 9łr. 10 boin 25 SJiai 1884 megen ber Slrtifel 

„Sprostactvi“ unb „Liberect.i soukennici a 
\ tamuejsi eeska skola“, banu ber jjeitfdjrifi 

„Krakonos“ 9łr. 21 bont 252Kai 1884 megen
be? Slrtifel? „Z Jizerskych hor“ begiinienb
mit „Kde json ti casove“ nad) §. 302 ©t. 
®. berboten

f. ©taat?anroaltfd)aft mit bem ©rEeuntniffe 
bom 24ten Slłai 1884, 2274, bie Sbeiter*
berbreilung ber 3 e^fĄrtft „La Diiesa* Jtr. 11 
bom 19 3Kat 1884 megen be? SlriiEel? „La 
eroatizzazione delle scuole medie di Spalato“ 
begimienb mit „Una delle questioni“ unb en* 
beub „e dell* iufelicita dci testi“ naĄ § 63 
S t  ©. nnb Slrt. V be? ©efe^e? bom 17 ©e* 
cember 1862, baitn megen be? 3IrtiEel? „Di- 
chiarazioni“ begittnenb mit „I nostri Iettori“ 
unb enbenb mit „Tidentico tranąuillante pen- 
s itro 11 naĄ §. 3o0 @t. ©. berboten.

©a? f. f. 2 aHbc?gerid)t al? i^re^geric^t 
in ©rieft ^at auf 31ntrag ber f. f. ©taat?an* 
maltfiĄaft mit bem ©rlenntmffe bom 12 ten 
April 1884, )3 2397, bie ©kiterberbreitung 
ber ©rudjdjrift „Rimembranze di G. Ruseoui 
(9łom.) Casa editrice A 8ommaruga e C 
1884“ nad) § 65 a ©t S. berboten

©as I. f. £anbe?gerid)t al? i]3re^gertĄt 
in ©rieft l)at auf Antrag ber E. E. ©taat?an* 
mattfe^aft mit ben ©rEenntniffen bom8ten, 17. 
unb 21. 3ftai 1884, 8000, 31(54 unb
3286, bie ©leiterberbreitung ber 9łr. 124 ber 
>)eiifĄrift „L’Alabarda T riestina11 bom 4 UJłai 
1884 megen ;be? Artifel? „Sue giu per Trie- 
ste — Vita C ittadina“ nac^ § 65 a ©t. ©., 
baitn megen be? SlrtiEel? „II Negozio di ma- 
n ifatturc“ naĄ § 302 ©t. ©., bet 9łr. 131 
bom 11 2fiai 1884 megen be? ArtiEcl? „Vita 
C ittadina“ naĄ 65 a ©t. ©., eublid) ber 
Sic. 135 berfclbett geUfdlriji bom 15 Stlłai 1884 
megen be?  3lrti£el? „L’Accademia di poesia 
estmnpuranea" naĄ §. 65 a ©t. @ berboten.

©a? t. !. 2 anbeSgerid)t al? ©trafgeric^t 
in ©rag l)at auf SIntrag ber f. E. ©taat?an* 
roaltfd^aft mit bem ©rfenntniffe bom 19 Słłai 
1384, 25788, bie 2Beiterbebrettung ber
©rndfi^rift „Upominka ua bazar reku 1884. 
Piaha. 1884“ megen be? SlrtiEel? „Divadelni 
tacky z Moravy“ naó) §. 302 © t. ®. ber* 
boten.

©er E. E. ®erid)t?E)of I. Snftanj al? 
©rcfjgerid)t in ©palato ^at auf Antrag ber E. 
£ ©taatSanroaltfdjaft mit ben ©rEenntniffen 
bom 20 3fiai 1884, 3 8 . 2233 nnb 2234, 
bte SBeiteroerbreitung ber 9tr. 10 ber 8 eitfc()rift 
„La Difesa“ bom 16 ifia i 1884 megen be? 
SlrtiEel? „Euorm ita“ beginnenb mit „Oggi — 
interpreti“ unb enbenb mit „rimprovero elo- 
ąuentissimo ai tris ti“, bann ber jmeiten SIuS* 
gabe ber ©r. 10 berfelben ^^itic^rift bom 16 
afiai 1884 megen be? SlrtiEel? Candauua“ be* 
ginnenb mit „Seąuestrata la nostra“ unb en* 
benb mit „che gli e stata inflitta“ nad) § 
300 ©t. ®. berboten,

Kuratele.
, L. 5020. (3703 1—8)

Sokalski c. k. sąd powiatowy uznał 
Pawła i Katarzynę Prystupów z Łubowa 

j marnotrawcami, ustanawiając kuratorem Leo- 
i polda Talarskiego z Lnbowa.

Sokal, 9 maja 1884.

®ev f E. @erid)t?t)of I. ^nftarij al? 
©re^geriĄt in ©palato Ijat auf Antrag ber E.

©a? f. f. Sanbe?gerid)t al? ©rc§geriĄt 
in ©rieft ^at auf Slntrag ber E. £. ©taatSan* 
maltfdjaft mit bem ©rtenntuiffe bom 15 ©łai 
1884, 3- 3122, bic SBeiterberbreimng ber 
3ei!fc^rtft „ L’Alba“ 53łr. 19 bom lOten ©tai 
1884 megen be? ArtiEel? „Laregione di Cristo 
e ii cnrialismo romauu“ nad) ben §§ 303 
unb 305 ©t ®. berboten. *

! L. 2821. _ (3717 1— 1
j Jan  Iligas z Biłki szlacheckiej uznan 
j został za marnotrawcę i temuż Wojcinch B 
gas za kuratora ustanowiony.

, C. k. sąd powiatowy.
Winniki, 19 maja 1884.

L. 2820. (3716 1—3)
Senko Poźniak z Germanowa uznany 

został za marnotrawcę i temuż Michał Si­
kora za kuratora ustanowiony.

C. k. sąd powiatowy 
W inniki, dnia 20 maja 1884. >

(3653)
© as f. I. ®rei?gerid)t a(? ©teggeridjt 

in Beoben l)at auf Slntrag ber f. E. ©taat?* , 
anmaltfĄafl mit bent (Srfenntniffe bom 25ten 
©tai 1884, 3  4529, bie ©Sciterberbreitung 
ber in sJtem*S)orE erfdjienenen g lugf^rift „3n* 
temationale Slrbeiter*vlffociation“ nad) § 58 b ( 
unb c ©I. © berboten. I

L. 6644. (3729 1—3)
0. k. sąd powiatowy miejsko - dtleg. w 

Stanisławowie obwieszcza, nad W łodzimie­
rzem Klucze.nkiem, synem Aleksandra Klu- 
czenkoze Stanisławowa, właflza ojcuwska na 
czas nieograniczony przedłużoną została. 

Stanisławów. 29 maja 1884.

©a? E. E. 2aube?gerid)t al? ©trafgeridjt 
in ©rag l)at auf Antrag ber t. E ©taate* 
anmaltfdjaft mit ben ©rEemitniffen bout 17ten 
©lat .1884, 3 8 . J5648 unb 15649, bie SBei* 
terberbreitung ber 3 ei tfd)rift „Narodoi listy“ 
©r. 134 (©łorgenan?gabe) bom 14 ©iar 1884 
megen be? SlrtiEel? „Na ochranu naroduosti 
ve skolach obecnych “ nad) § 302 ©t. ©., 
bann ber 3 eitfd)rift „Ucitelske nowiny “ Str. 
20 bom 14 ©tai 1894 megen be? Slrtifel? 
„Dopisy. Z Moravy“ beginnenb mit „U nas 
na Morave .“ naĄ § 488 ®t. ®. unb Art. 
V be? ©efejje? bom 17 ©ecember 1862 ber* 
boten.

L. 6218. (3741 2— 3)
Sokalski c.. k. sąd powiatowy uznał 

Wasyla Marcyniuka ze Steniatyna marno 
trawcą, ustanawiając kuratorem Andrucha 

1 Jakóbiaka,
Sokal, dnia 28 maja 1884

I L. 2094. ~  (3 5 5 1 2 — 3)
C. k. sąd powiatowy w Frysztaku za- 

■ wiadamia, iż Jan  Walczak gospodarz z Ko­
byla uchwałą e. k sądu obwodowego w Tgr- 

j nowie z dnia 15 maja 1884 1. 7344 za 
marnotrawcę uznany, i że dla tegoż kurato 
rem Józef Wójcik, gospodarz z Kobyla usta­
nowionym został.

‘ Frysztak, 27 maja 1884.



Licytacye.
L. 4561. (3265 1— 3)

C. k. sąd powiatowy Bocheński ogła­
sza, iż w dniu 24 lipca 1884 o godzinie 10 
przed południem przeprowadzi na rzecz Za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie celem zaspokojenia sumy 137 zł. 27 ct. 
i 122 zł. 36 ct. wa. zpn przymusowa sprze­
daż przez publiczną licytaeyę realności wło­
ściańskiej w Słomce położonej wyk. hip. 1. 9 
objętej Zofii Baranowej własnej.

Cena wywołania wynosi 500 zł. i za­
kład 50 złr. Reszta warunków a wyciąg h i­
poteczny są w tutej. registraturze do przej­
rzenia wyłożone.

Bochnia, dnia 29 kwietnia 1884.

L. 393. (3429 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w sądowej 

Wiszni odbędzie się celem zaspokojenia kwo­
ty 143 zł. 88 ct. aw. zpn. na rzecz zakładu 
kredytowego włość, publiczna sprzedaż przy­
musowa relaności włościańskiej w Słabaszu 
pod 1. k. 14 położonej, ciała tabularnego 
niestanowiąeej dłużników Karoliny i Hryńka 
Bukartykówtudzież Kaśki Hajtasz a względnie 
tejże masy spadkowej własnej w trzech ter- 

| minach a to dnia 25 lipca, 30 lipca i 3go 
września 1884 każdym razem o godzinie 10 
rano w tutejszym sądzie.

Na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie ta realnośó tylko za cenę wywołania lub 
wyżej takowej, zaś na trzecim terminie tak­
że niżej ceny wywołania sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi kwota 300 zł. 
wadyum 30 zł.

Bliższe warunki można przejrzeć w tu ­
tejszej registraturze.

Sądowa Wisznia, 31 marca 1884.

L. 2715. (8710 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w dniu 14 lipca, 19 
sierpnia i 22 września 1884 zawsze o godz. 
9 rano w gmachu sądowym na zaspokojenie 
100 złr. a. w. z pn. egzekucyjna publiczna 
sprzedaż połowy realności nr. 447 i 54 i nr. 
32 rep. w Kulikowie położonej, objętej wyk. 
hip 10 księgi gruntowej dla gminy Kuliko­
wa, dłużnika Mikołaja Baczuna własnej, po­
wyższej pretensyi za hipotekę służącej na 
rzecz Borucha Hermelina odbędzie się, a to 
na pierwszych dwóch terminach wyżej, lub 
za cenę szacunkową, na trzecim i niżej tej 
ceny. Cena wywołania 720 zł. wa., wadyum 
72 złr.

Kuratorom dla niewiadomych wierzycieli 
lub którymby uchwała licytacyjna nie mogła 
być doręczoną, ustanowiono c. k. notaryusza 
p. Skwarczyńskiego w Kulikowie.

Resztę warunków i protokół oszacowa­
nia przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kulików, 2 września 1883.

L. 2692. (3751 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o 

głasza, że celem ściągnięcia na rzecz Józefa 
Kaczorowskiego kwoty 52 zł. w. a. z pn. z 
większych 135 zł. wa. odbędzie się w sądzie 
tutejszym w dniach 23 ezerwca, 4 sierpnia 
i 1 września 1884 każdym razem o godzi­
nie 10 przed południem przymusowa sprze­
daż realności pod 1, k. 24 no w. 50 star. w 
Wulee położonej dłużnika Iw ana Miehaliszy- 
na własnej ciała tabularnego niestanowiąeej.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
550 zł. aw., wadyum zaś lOprc. tejże.

Resztę warunków i akta wolno prze­
glądnąć w sądzie.

Rymanów, 26 maja 1884.

L. 987. ; (3739 1— 3)
Podaje się do wiadomości, że celem 

ściągnięcia pretensyi Zakładu kredytowego 
włość, w ilości 260 zł. zpn. na realności I- 
wana Barana, wyk. hip. 3 gminy Worobi- 
jówka o&jętej zahipotekowanej w tutejszym 
sądzie, w dniach 26 czerwca, 17 lipca i 6 
sierpnia 1884 o godzinie 10 rano lieytacya 
się odbędzie.

Zakład wynosi 55 zł. wa.
Warunki licytacyi i stan tabularny są 

w sądzie do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy 

Nowesioło, dnia 15 kwietnia 1884.

L. 2936. (3737 1— 3)
Dnia 25 czerwca, 16 lipca i 20 sier­

pnia 1884 każdym razem o godz. 10 z rana 
sprzedawaną zostanie w sądzie tutejszym w 
w drodze przymusowej przez publiczną licy- 
tacyę realność pod lk. 121 w Mostach wiel­
kich n a  lwowskiem przedmieściu położona, 
ciała tabularnego niestanowiąca, dłużnika 
Mojżesza Reichensteina własna celem wydo­
bycia przyznanej Tymkowi Kowalczukowi 
kwoty 100 zł. wa. zpn.

Cena szacunkowa wynosi 800 zł., wa­
dyum 80 zł.

Warumki licytacyjne może chęć kupie­
nia mający przejrzeć w registraturze sądu 
utejszego.

C. k. sąd powiatowy 
Mosty, clnia 15 sierpnia 1883.
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L. 20585. (3692 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia, że celem ściągnięcia pretensyi 
funduszu indemnizacyjnego od niewiadome­
go z życia i miejsca pobytu Jana Lacho wie- 
ckiego, dla którego kurator adw. dr. Ornstein 
ustanowiony został, odbędzie się dnia 4go 
lipca 1884, o godzinie 10 przed południem 
w biurze nr. 2 tutejszego sądu egzekucyjna 
sprzedaż publiczna realności 1. tab. 991 kn. 
1372 w Brodach dłużnika własnej, za jaką- 
kolwiekbądź cenę. Wadyum wynosi 4 złr. 
80 ct, wa.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny w sądzie do przejrzenia.

Wierzycielom hipotecznym Józefowi 
Polak względnie tegoż masie leżącej, Malci 
Polak z życia i miejsca pobytu niewiadomej 
i po 30 stycznia 1883 na hipotekę wchodzą­
cym lub którymby uchwała niniejsza dorę­
czoną być nie mogła, ustanowiono kurato­
rem adw. dr. Brauna w Brodach.

Brody, dnia 28 stycznia 1884.

L. 2781. (3711 1—3)
C, k. sąd powiatowy w Kulikowie o- 

głasza, że w sprawie Jakóba Hermelina prze­
ciw Iwanowi Szewczuk pto 140 zł. zpn. w 
dniach 4 lipca, 8 sierpnia i 12go września 
1884 o godz. 10 rano przymusowa publiczna 
sprzedaż realności dłużnika Iwana Szewczu- 
ka własnej, wyk. hip. 1. 80 księgi grunto­
wej dla Hrebenice objętej na rzecz proszą­
cego Jakóba Hermelina pod następującemi 
warunkami się odbędzie.

Cena wywołania 215 zł. wa., wadyum 
21 złr. 50 ct. na pierwszych dwóch term i­
nach realność za lub wyżej ceny wywołania 
na trzecim i niżej tejże będzie sprzedaną.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Kulików, 17 lutego 1884.

L. 2299. (3527 1 - 3 )
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu po­

daje do powszechnej wiadomości, że uchwa­
łą z dnia 27 października 1875 1. 12879 do­
zwolona a tusądową uchwałą z dnia 31 gru­
dnia 1875 1. 17615 na rzecz Józefa Frankla
0 300 zł. wa. rozszerzona relicytacya sumy 
2000 złr. wa. na rzecz Mojżesza Gallera w 
stanie biernym realności 1. 232 w Radymnie 
położonej jak dom. II. pag. 266 1. 1 on. za- 
intabulowanej na zaspokojenie resztującej 
wierzytelności Józefa Frankla w kwocie 196 
zł. wa. z większej sumy 300 zł. wa. pocho­
dzącej, z 6 prc. od dnia 5 maja 1872 bie- 
żącemi odsetkami i kosztami w kwotach 3 
zł. 2 ct., 3 zł. 5 2 ■ct., 3 zł. 87 ct., 8 zł. 37 
ct., 2 zł. 87 et. 2 zł. 36 et. 11 zł. 3 ct. wa. już 
przyznanemi oraz kosztami niniejszego poda­
nia w kwocie ) 0 zł. wa. się przyznającemi, re- 
licytacyę sumy 2000 zł. wa. na rzecz dłużni­
ka Mojżesza Gallera w stanie biernym real­
ności w Radymnie pod lk. 232 jak dom. II. 
pag. 266 1. 1 on. intabulowanej, na koszt i 
niebezpieczeństwo ugodołomnego nabywcy 
tej sumy Isaka Amstera pod warunkami tu ­
sądową ucbwałą z dnia 11 stycznia 1871 1. 
11258 ustanowionemi a “Gazetą Lwowską" 
z dnia 27 kwietnia, 29 kwietnia i Igo maja 
1871 1. 96, 98. 99 ogłoszonemi] tylko w je ­
dnym terminie a to dnia 21 lipca 1884, o 
godzinie lOtej przed południem za jakąbądź 
cenę.

Cena wywołania ustanowiona na 2000 
zł. wa., wadyum wynosi 100 zł. wa.

Resztę warunków licytacyjnych w tu- 
sądowej registraturze przejrzeć można.

O tej uchwale zawiadamia się wszystkich 
interesantów z miejsca pobytu wiadomych do 
rąk własnych, z miejsca pobytu nieznanych
1 tych którzy po dniu) 7 listopada; 1870 co 
do sumy sprzedać się mającej do tabuli we­
szli i którym z jakiegobądź powodu uchwała 
tusądowa z dnia 27go października 1875 1. 
12879 i niniejsza uchwała, oraz dalsze u- 
chwały albo wcale nie, albo w należytym 
czasie doręczone być nie mogły, do rąk u- 
strnowionego kuratora p. adw. dr. Regera z 
substytucyą p. adw. dr. Łużeckiego.

Przemyśl, 8 kwietnia 1884.

L. 2441. (3256 1—S)
C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy 

zawiadamia, że celem wydobycia pretensyi 
Towarzystwa zaliczkowego „Eintracht" w 
Tyśmienicy w kwocie 100 złr. a. w., sprze­
dawać się będzie w drodze przymusowej 
licytacyi realność wyk. hip. 43 objętą, w 
gminie katastralnej Przeniczniki położoną, 
do dłużnika Onufrego Łomiańskiego należą­
cą, w trzech terminach mianowicie dnia 8 
sierpnia, 5 września i 10 października 1884, 
zawsze o godzinie 10 rano w sali tut. sądu 
z tem, że przy trzecim terminie realność ta 
też poniżej ceny kupna 631 złr. a. w. 
kupioną być może.

Cena wywołania wynosi 631 złr., zaś 
wadyum 63 złr. 10 ct a. w.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Konstantego Rudnickiego z 
Tyśmienicy.

Resztę warunków licytacyi, także pro-

dnia 10 czerwca 1884.

tokół egz. opisania i oszacowania, można 
przejrzeć w tut. registraturze.

Tyśmienica, dnia 5 maja 1884.

L. 1119. (3700 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radłowie prze­

prowadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
Jędrzeja Lecha w Dąbrówce morskiej pod 
Iwh. 32 położonej, na zaspokojenie pretensyi 
galic. Zakładu kredyt, ziemsk. w Krakowie 
pto 70 złr. a w. z pn., w sądzie w trzech 
terminach dnia 25 czerwca, 6 sierpnia i 27 
sierpnia 1884, każdym razem o godz. 10 
z rana.

Cena wywołania wynosi 200 złr., wa­
dyum zaś 20 złr., wyciąg hipoteczny, tudzież 
resztę aktów przejrzeć można w reg istra­
turze.

C. k. sąd powiatowy.
Radłów, dnia 31 marca 1884.

L. 1188. (3704 1— 3)
Sąd powiatowy zawiadamia, iż dnia 

24 czerwca, 5 sierpnia i 9 września 1884 
zawsze o 9 rano, egzekucyjna sprzedaż re­
alności pod lk. 17 w Czudczu położonej, 
Anieli Kosinoga własnej, wyk. hip. 314 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności Men­
dla Piperberga w kwocie 100 złr. z pn. 
przedsięwziętą i przy trzecim terminie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Akt oszacowania, jakoteż wykaz hipo­
teczny i reszta warunków licytacyjnych, są 
w aktach do przejrzenia.

Strzyżów, 6 kwietnia 1884.

L. 32632. (3745 2—3)
W celu zabezpieczenia dostawy szutru 

dla konserwacyi kilku przestrzeni gościńca 
na trakcie brzeżańskim i bursztyńskim w 
okręgu budowniczym brzeżańskim na trzyle­
tni okres czasu, to jest na lata 1885, 1886 
1887j odbędzie się w dniu 26 czerwca 1884 
w ck. Starostwie w Brzeżanach rozprawa li­
cytacyjna przez składanie pisemnych ofert.

Dostawa na rok 1885 wynosi: 
dla traktatu brzeżańskiego 1200 m. sześeien.

w kwocie fiskalnej 3482 zł. 65 ct. 
dla traktu bursztyńskiego 1170 m. sześeien. 

w kwocie fiskalnej 2955 zł. 50 et.
Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 

dotyczące, przejrzane być mogą w wymie- 
nionern ck. Starostwie w godzinach urzędo­
wych, gdzie także oferty zaopatrzone stem­
plem na 50 ct. i w 5 prc. wadyum z wyraże­
niem cen zaofiarowanych nietylko cyframi 
ale także literami w oznaczonym terminie 
do godziny 12 w południe podane być mają.

Oferty winny opiewać na wszystkie ki­
lometry, które z jednego i tego samego ka­
mieniołomu lub miejsca wydobycia zaopatry­
wane być mają, nieułożone zaś według wzo­
ru w §. 45 warunków licytacyi przepisanego 
lub nie wniesione w terminie powyższym, 
nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30 maja 1884.

L. 6582. (3698 2—3)
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14 

sierpnia 1884 o godzinie 10 rano przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re ­
alności pod n. k. 69-271/57 w Wadowicach 
dolnych położonej nieobjętej masy spadko­
wej Błażeja Guły na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytów, włościańskiego w kwocie 
133 zł. 76 ct zpn.

Cena szacunkowa wynosi 600 zł., wa­
dyum 60 złr. Akta oszacowania i warunki 
licytacyjne można przeglądnąć w registra­
turze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 19 lutego 1884.

L. 6584. ~  (3697 2— 3)
W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 14 

sierpnia 1884 o godzinie 10 rano przepro­
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż re­
alności pod nk. 12|19 w Woli Otalęzkiej po­
łożonej Antoniego Brzdęka własnej na rzecz 
Zakładu kredyt, włościańskiego we jLwowie 
w kwocie 317 zł. 25 ct.

Cena szacunkowa wynosi 800 zł., wa­
dyum 80 zł. Akta oszacowania : warunki l i­
cytacyjne można przeglądnąć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Radomyśl, dnia 21 marca 1884.

L. 9997. (3694 2— 3)
W dniach 20 czerwca, 18 lipca i 22 

sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 10 
z rana odbywać się będzie w gmachu sądo­
wym w Jaśle na zaspokojenie wierzytelności 
kasy oszczędności 139 zł. zpn. publiczna li- 
cytacya celem sprzedaży realności Katarzyny 
Rudziakowej nk. 19 w Łazach dembowieckich 
położonej Cena wywołania 831 złr 90 ct., 
wadyum 84 złr. Kurator dr. Fran W iediger 
adw. krajowy w Jaśle.

Resztę warunków, wykaz hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w sądzie.

Z c. k. sądu powiatowego 
Jasło, dnia 29 grudnia 1883.

L. 296. (3696 2—3)
Dnia 19 czerwca, 17 lipca i 21 sier­

pnia 1884 o godzinie .... rano odbędzie się

w tut. sądzie przymusowa publiczna sprze­
daż realności pod nr. 38/16 w Skorodnem 
powiatu Liskiego położonej ciała tabularne­
go niestanowiąeej, Iwana Stecia w łasnej, w 
sprawie Zakładu kredyt, włościań. o 27 rat 
po 6 zł. i jedną ratę 6 zł. 32 ct. zpn.

Cena wywołania wynosi 200 złr., wa­
dyum 20 zł. Przy pierwszych dwóch term i­
nach realność tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania przy trzecim także i niżej takowej 
będzie sprzedaną.

Resztę waruuKÓw wolno w tut. sądzie 
przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Lutowiska, 28 lutego 1884.

L. 4295. (3691 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach poda­

je do publicznej wiadomości, że dnia 23go 
czerwca i 1 sierpnia 1884, o godz. 11 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna 
lieytacya połowy realności dłużnika Herscha 
Barascha względnie tegoż nieobjętej masy 
spadkowej własnej w Brodach położonej wyk. 
hip. 41 księgi gruntowej tejże gminy obję­
tej na zaspokojenie Towarzystwa kredytów, 
w Brodach pto 144 zł. wa. z pn. z tem, że 
sprzedać się mająca połowa powyższej real­
ności przy obu terminach tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową to jest 402 zł. wa. sprze­
daną zostanie. Akt oszacowania i warunki 
licytacyjne można w sądzie przejrzeć.

O czem się zawiadamia strony in tere­
sowane tudzież wierzycieli hipotecznych któ- 
rzyby po dniu wystawienia ekstraktu tabular- 
nego tj. 5 marca 1884 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała licytacyjna lub dalsza z 
jakiegokolwiekbądź powodu albo wcale lub 
na czas doręczone być nie m ogły, do rąk 
kuratora adw dr Starzewskiego w Brodach.

Brody, dnia 30 kwietnia 1884.

L. 3598. (3693 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Jaśle na zaspo­

kojenie wierzytelności Karola i Antoniny 
Kukułów w kwocie 100 zł. rozpisuje publi­
czną egzekucyjną sprzedaż realności pod nr. 
74 w Swięcanach położonej, dłużników W a­
lentego i Anny Dylągów własnej, na dzień 
24 czerwca, 21 lipca i 23go sierpnia 1884 
każdym razem o godzinie 10 z rana. Cena 
wywołania 1442 zł., wadyum 144 zł.

Resztę warunków oraz protokół zastaw­
niczego opisania i oszacowania przejrzeć 
można w tut. registraturze.

C. k. sąc* powiatowy
Jasło, dnia 3 maja 1884.

L- 2280. " (3702 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Radłowie prze­

prowadzi egzekucyjną sprzedaż realności 
Łukasza Pawlika w Pojawiu pod lwh. 4 po­
łożonej, na zaspokojenie pretensyi galic. Za­
kładu kredyt, ziemsk. w kwocie 281 złr. 23 
ct. a. w. z pn., w sądzie w trzech term i­
nach dnia 25 czerwca, 6 sierpnia i 27 sier­
pnia 1884, każdym razem o godz. 10 z 
rana.

Cena wywołania wynosi 790 złr. a. w. 
wadyum zaś 80 złr.

Wyciąg hipoteczny, tudzież resztę ak­
tów, przejrzeć można w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Radłów, dnia 18 maja 1884.

BI 125 res|M. (3679 3—3)

cjfcrtsiMuśirfjrctfinHfi.
9ttontag ben 16 Suni I. 3 ., finbet um 

10 Utyr aSormittagS bei ber f. f. ®enie=S)iref= 
tion itt Semberg (5pfa|=£ommanbo*®ebdube
2. ©tocf) eine rffert=33erf)anblung wegett beS 
9faubaue$ eineS SujnamiNaiłagajinS bei Ho- 
łosko wielkie unb eine§ 2Badjtf)auje2 bei 
Rzęsna polska, ftatt

S)ie ju r SSergebung gelartgenben Seiftun* 
gen finb beranfdjlagt mit jufammen 7.200 fi. 
unb fonnen bie betreffenben Saubrijelfe unb 
Sontraftg=33ebingungen bei ber genannten 2)i* 
reltion taglidj bon 8 Ufjr frii^ bis 2 Ufjr 
iftadjmittagl eiitgefefjen, fowie Sopien bom 
borgefcijriebenen £)ffert=gormulare abgenom* 
men werben.

Unternef)mmtą§fuftige werben bemnadb 
eingelaben, ftdj burd) Uiberretdjung ber nadj 
biefeit $orm ularien berfajjten fdjriftlicfjen Df* 
ferte an ber Skrljanblung ju  bettjeiligen.

93on ber SSerwaItung§=®ommijfion 
ber f. !. @ente-2)ireftion in Semberg.

L- 5168. '  (3537 3—3)
C. k ’ sąd powiatowy w Bochni zawia­

damia, iż celem zaspokojenia sumy pożyczko­
wej 150 zł. wa. zpn. odbędzie się na rzecz 
galic. Zakładu kredytowego ziems. w Krako­
wie w tutejszym sądzie w trzech terminach 
mianowicie dnia 23 lipca, 22 sierpnia i 22 
września 1884 każdym razem o godzinie 10 
przed południem przymusowa lieytacya real­
ności dłużnika Józefa Zmudzkiego własnej, 
pod 1. 107 w Grobli w powiecie Bocheńskim 
położonej liczbą wyk. hip. 107 objętej.

Cena wywołania wynosi 208 zł. w. a. 
wyciąg hipoteczny i reszta warunków licyta­
cyjnych mogą być w tutejszej registraturze 
sądowej przejrzane.

Bochnia, dnia 5 maja 1884.



L. 3469. (3458 3 - 3 )
W sprawie p. Feliksa Gryglewskiego, 

przeciw Zofii Fijał pto 200 zł. odbędzie się 
w dniach 11 lipca, 25 lipca i 8go sierpnia 
1884 każdym razem o 10 godzinie z rana w 
sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr 92 w Podkościelu położonej, 
Zofii Fijał własnej, cena wywołania wynosi 
130 zł., wadyum 18 zł.

Bliższe warunki do przejrzenia w re- 
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 4 maja 1884.

L. 170. (3616 3 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Ju- 

dy Waldmana w kwocie 40 zł. zpn rozpisu­
je sąd egzekucyjną sprzedaż realności pod 
n r. 200 w Drohomyślu położonej dłużniczki 
Maryanny Szewczyk własnej w dniu 9 sier­
pnia, 9 września i 9 października 1884 za­
wsze o godzinie 9 rano tutaj w drodze pu­
blicznego przetargu odbyć się mającą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę 
171 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 17 zł. 
10 ct. w. a.

Warunki licytacyjne, akt opisania i o- 
szacowania rzeczonej realności mogą być 
przejrzane w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Krakowiee, 20 lutego 1884.

go, greckiego lub ormiańskiego obrządku;
c. wyuczyli się według istniejących 

przepisów rzemieślniczych jakiego rzemiosła 
i mają uzdolnienie i prawną kwalifikaeyę do 
samodzielnego wykonywćnia onegoż, dla u- 
bóstwa jednakże nie są w stanie wykonywać 
rzemiosła swego samoistnie;

d. wykażą moralne zachowanie się, świa 
dectwem wydanem przez właściwy urząd 
parafialny, a zatwierdzonem we Lwowie i 
w Krakowie przez c. k. dyrekcyę polieyi, 
w innych zaś miejscowościach przez właści­
wego c. k. starostę powiatowego.

Czeladnicy którzy chcą wziąść udział 
w losowaniu, mają najpóźniej czternaście 
(14) dni przed losowaniem, t. j. włącznie 
do dnia 5go lipca b. r., godziny drugiej po 
południu, wnieść odnośne prośby do Wydzia- 

j łu krajowego we Lwowie, z dołączeniem do­
wodów, iż posiadają warunki wyżej oznaczo­
ne, a więc z dołączeniem:

1. metryki chrztu, 2. świadectwa u- 
kończonej nauki rzemiosła i uzdolnienia do 
samodzielnego wykonywania onegoż, stw ier­
dzonego przez przełożonego odnośnej korpo- 

| racyi, (cechu) i m ajstra u którego pracują, 
i 3. świadectwa ubóstwa i świadectwa moral- 
| ności stwierdzonych w sposób powyżej ad 

d. określony.
Prośby które nadejdą do protokołu 

I Wydziału krajowego po terminie wyżej ozna- 
! czonym, nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 23 maja 1884.

L. 675. (3659 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Siemieniu po­

daje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że w tymże ck. sądzie odbędzie się w dniach 
8 lipca, 11 sierpnia i 15 września 1884 ka­
żdym razem o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż realności pod nr. 50 
k. 323 w Suchy położonej, ciała hipoteczne­
go nie mającej. Na tych terminach realność 
ta tylko powyżej lub za cenę wywołania 
sprzedaną być może.

Ceną wywołania jest kwota 435 zł. w. 
a., wadyum wynosi 43 zł. 50 ct. aw.

Resztę warunków licytacyi, protokół za­
jęcia i oszacowania można przejrzeć w tutej­
szej registraturze w godzinach urzędowych. 

Siemień, dnia 30 kwietnia 1884.

Upadłości.
L. 4982. (3685 1—3)

C. k. sąd obwodowy ogłasza, iż w miej­
sce dotychczasowych zamianował Józefa 
Funkensteina stałym zawiadowcą masy roz- 

; biorowej Chaima Rappaporta, a Abrahama 
j Scharfa zastępcą jego.

Kołomyja, dnia 22 maja 1884.

L. 2348. (3666 3 - 3 )
O. k. sąd powiatowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 63 złr. w. a. z 15pre. odsetkami od 
2 grudnia 1875, kosztami egzekucyjnemi w 
kwocie 4 złr. 12 cnt. 1 złr. 17 cnt. 1 złr. 
87 cnt. 1 złr. 87 cnt. i 10 złr. 16 cnt. wa. 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności lk. 
145/173 w Brzeżanach mieście położonej, 
wedłe dom IV pars. I pag. 347 n. 6 haer. 
dłużniczki Gitli Neuschillar, względnie tejże 
leżącej masy spadkowej własnej, w trzech 
terminach a mianowicie w dniach 19 czer­
wca 1884, na dzień 17 lipca 1884 i na dzień 
20 sierpnia J 884, zawsze o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym.

Cena wywołania 3293 złr. 80 cnt wa.
Wadyum wynosi 329 złr. 38 cnt.
Gdyby realności przy powyższych ter­

minach nie sprzedano, natenczas nstanawia 
się do ułożenia warunków licytacyjnych 
ułatwiających term in na dzień 21 sierpnia 
1884 o godzinie 9 rano, a niejawiąey się 
wierzyciele będą uważani za przystępujących 
do uczynionego na tymże terminie wniosku.

Warunki licytacyjne i wyciąg tabular­
ny przejrzeć można w tutejszym sądzie.

Dla tych wierzycieli, którzy po dniu 4 
marca 1884 prawo hipoteki na powyższej 
realności uzyskali, lab którym by uchwała 
licytacyjna doręczoną być nie mogła, usta­
nowiono kuratora w osobie dr. Tupeca w 
Brzeżanach.

Brzeżany, 22 marca 1884.

L. 5568. (3723)
W konkursie do majątku Karola Treś- 

cińskiego, uchwałą c. k. sądu obwodowego 
z dnia 25 listopada 1883 1. 15520 otwartym 
wyznaczam drugi termin likwidacyjny dla 
tych pretensyj, które już po pierwszym ter­
minie likwidacyjnym zgłoszone zostały, na 
dzień 30 czerwca 1884 godz. 10 rano w 
gmachu c. k. sądu obwodowego na II  piętrze 
Nr. 19, na który interesowanych niniejszem 
zapraszam.5

Przemyśl, 27 maja 1884. 
komisarz konkursowy

Hubel.

konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej".

Złoczów, dnia 31 maja 1884.

L. 24421. (3675 3— 3)
C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 

niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, a w krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. p. p. poło­
żony majątek Juliana Windegg, protokołowa­
nego kupca w Sokalu.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu Drdackiemu c k. sędziemu powia­
towemu w Sokalu, jako komisarzowi konkur­
sowemu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
ustanawia się pana adw. dr. Wejdę w Sokalu, 
wzywając zarazem wierzycieli, aby po przedło­
żeniu dokumentów, służących do wykazania 
ich pretensyj, poczynili swe wnioski co do 
zatwierdzenia tegoż, lun ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy­
znacza się termin na dzień 17 czerwca 1884, 
o godzinie 4 po południu w Sokalu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 lipca 
1884, i podać ją na terminie na dzień 6 
sierpnia 1884, o godzinie 10 przed połud­
niem w Sokalu, wyznaczonym do uznania 
płynności i oznaczenia prawa pierwszeństwa, 
chociażby nawet o nią spór już był wytoczony.!

przyjęto do wiadomości, że były nabywc8 
realności pod 109, 110 gm. VI. (257 dz 
VIII.) w Krakowie na poczet reszty ceny 
kupna Teofili Słotwińskiej 2200 zł. wypłacił, 
i dozwolono wykreślenie prawa zastawu dla 
tej sumy ze stanu biernego tej realności, 
względnie resztujących licytacyjnych cen 
kupna. O tern zawiadamia się nieznaną z 
miejsea pobytu i życia Teofilę Słotwińską, 
do rąk ustanowionego równocześnie kurato­
rem adwokata dr. Władysława Wilkosza, z 
substytucyą adwotata dr. W ładysława Lesz- 
ko w Krakowie, któremu się powyższą u- 
chwałę doręcza, i poleca jej, aby wszelkich 
dozwolonych środków prawnych użyła, ina­
czej złe skutki sama sobie przypisze.

Kraków, 28 marca 1884.

L. 1475. (3695 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Lutowiskach 

zawiadamia nieznanych spadkobirców Lucia 
Romanowskiego Dwernika, że celem doręcze­
nia t. s. rezolucyi w sprawie egzekucyjnej 
Leiby Herscha Tucha, jako cessyonaryusza 
Zakładu kredytowego włościańskiego, 
przeciw Luciowi i Fediowi Romanowskim 
pto 114 złr. 24 ct. ustanowił dla nieobję­
tej masy spadkowej dłużnika Lucia Roma­
nowskiego kuratorem ad actum Jakim a Ma­
kucha gospodarza z Dwernika.

Lutowiska, 10 marca 1884.

L. 34471. (3677 1— 3)
O. k. Namiestnictwo podaje do pow­

szechnej wiadomości, że rewizya projekto­
wanej przez Władysława hr. Baworowskie- 

Wferzyeielom, którzy zgłoszą się ze 1 go i Augusta hr. Starzeńskiego trasy wschod- 
swemi preteusyami, przysłużą prawo wybrać nio galicyjskich kolei lokalnych z Tarnopola 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego do Kopyczyniec, z Hadynkowiec do Okopów 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków i z Jezierzan do Zaleszczyk, odbędzie się 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające stosownie do §. §. 10 do 14 rozporządzenia 
ich zaufanie. ! ministeryalnego z dnia 29go majajl880, dz

Na terminie, wyznaczonym do wykaza- u. p. nr. 57 co do pierwszej linii w dniu 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 16 b. m. w c. k. starostwie w Tarnopolu, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- co do dwu drugich, zaś w dniu 19 b. m. 
ku ugody w myśl §. 68 ustawy konkursowej, w urzędzie gminnym w Jezierzanach, przy- 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy czem zarzuty i przypomnienia interesowanych 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie pisemnie lub ustniedo protokołu przyjmowane 
Lwowskiej".

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 26 maja 1884.

Lwów, 5 czerwca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 2603. (3701 1- -3)

C. k. sąd powiatowy w Radłowie za­
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Józe-a Guzego, że celem doręczenia mu re- 

(3599 3— 3) zolucyi z dnia 30 marca 1884 1. 1733, i ce-

i; e
osobiście się stawił.

C. k. sąd powiatowy. 
Radłów, dnia 22 maja 1884.

Konkursa.
L 23265. (3678)

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem księstwem Krakow- 
skiem, jako zarządca fundacyi śp. W incente­
go Łodzią Ponińskiego dla czeladników rze­
mieślniczych, rozpisuje niniejszem w myśl 
postanowień statutów fundacyi konkurs do 
losowania czterech premiów.

Według ostatniej woli fundatora, od­
setki kapitału fundacyjnego mają być podzie­
lone na cztery nierówne premia i przypaść 
w gotówce tym czeladnikom rzemieślniczym, 
którzy je wyciągną z kolei przy losowaniu.

Tegoroczne losowanie odbędzie się dnia 
19 lipca 1884, przy którem wygrane będą 
następujące kwoty;

I. premium 828 zł., II. premium 690 zł., 
III. premium 552 zł., IV. premium 414 zł. 
w. a.,

Według statutów fundacyi przypuszcze­
ni będą do ciągnienia losów tylko ci czelad­
nicy, którzy

a. w Królestwie Galicyi i Lodomeryi 
lub w Wielkiem Księstwie Krakowskiem, są 
urodzeni, i tamże przynależni;

b. wyznają religię katolicką, rzymskie-

L. 7481. . .   - -
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta- lem przesłuchania jego w myśl takowej usta

nawia na w skutek odezwy c. k. komisyi kra- fiawia się dlań kuratorem Jana Wyczesane-
jowej dla oznaczenia czystego dochodu z go, a jego się wzywa, aby się pod względem

. j propinacyjnego prawa wyszynku we Lwowie dalszej obrony z kuratorem porozumiał, lub
L. 33. (3738 1—3) ; z dnia l i  maja 1884 1. 54, dla Ludwiki Za- osobiście sie stawił

Na podstawie uchwały c. k. sądu ■ charewicz i Joanny Domaradzkiej jakowłaś-
j dowego w Tarnowie z dnia 29 maja 188f ! ejcjelek dóbr Pstrągowa, (Grabowszczyna),

1. 7425 wyznaczam w sprawie rozbiorowej j 5zefa Bełdowskiego, i Józefa Kazimierza  ̂ __________
Józefa Graua do ponownego wyboru zarządcy Bełdowskiego jako właścicieli majętności 81. 3518. (3705 1— 3)
masy i delegacyi wierzycieli termin na dzień p strą,g0wa górna, nareszcie braci Ty- 23om f. f. SBejirlageridjte in SBtnnili
18 lipca 1884 o godzinie 9 rano w mojern m o w a c h  z imion nieznanych, jako właści- wirb bent bem 2(ufentl)alt3orte nacf) unbefann*
biurze i na takowy wszystkich wierzycieli cieli majętności część Pstrągowa dolna, z przy- ten SKori^ ©ruber tyiemit befannt gegeben, 
tejże masy rozbiorowej wzywam. j czyny iż ci właściciele z życia i miejsca swe- bafj SftofeS ®ruber aegen if)n ljtcrgeric|t3 am

Mielec, 3 czerwca 1884. g0 pobytu są nieznani, w celu przeprowa- 8ten Sluguft 1882, $• 4288, eine Klage We*
O. k. Sędzia powiatowy komisarz kon- j dzenia dochodzenia dla oznaczenia czystego gen SigentumSanerfemutng be8 fiemberger

Leseczycki. ■ dochodu z propinacyjnego prawa wyszynku ©parfafjabudjelśS iftr. 9787 unb ®rfo!glaffung8*
' w rzeczonych doborach kuratora w osobie bewilligung beffelbeit uberreidjt I)at unb bafj

(3663 3—3) 1 c> notaryusza dr. Stanisława Strzelbickie- in $olge beffen ber I. f. fftotar in SBinnift,
Złoczowie o- ■ g0 w Ropczycach. ©igiSmunb ©roblewSfi p tn  Kurator be§ Se*

. O czem wymienieni właściciele dóbr, langten beljufs 5Dutd)fiil)rung biefeS 9ted)tftrei* 
chomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a w drodze niniejszej zawiadomienie otrzymują. teS beftellt unb obige SUage bemfelben mit bent 
w krajach, w których obowiązuje ustaw a! m i o q / ,  iqq/. u.k :—

kursu.

L. 5441
C. k. sąd obwodowy w Złoezow 

twiera niniejszem konkurs na wszystek

konkursowa z dnia 25 grudnia 1868, nr. 1.  ̂
dz. pr. p. położony majątek Meilecha Safira, ■ ^  
kupca w Brodach. j

Kierownictwo

Tarnów, dnia 24 maja 1884.

2648.
Wyrok z dnia

4ten Auguft 1884 beftimmten ŚerljanblungS* 
termine jugeftefit wurbe. @8 tnirb baf)er bet

   (3665 3—3) geflagte 3Jtonfc ©ruber aufgeforbert, bem be*
12 lutego 1884 1. 590, ftetlten SSertreter feine SBeljelfe mit$utf)eilen, , , j ___ *     ---- -  *• > i - ' —........— ł ł i nj ui ycucu

lictwo tego konkursu porucza wydany w sporze Maryanny Krynickiej i in- ober einen anbern ©adjwalter biefem ©eridEjte 
się panu dr. Nawratilowi, naczelnikowi c. k. 1 nych przeciw Janowi i Józefowi Zgłobickim nafymtjaft ju  mad)en, wibrigenS berfelbe bie
sądu powiatowego w Brodach jako komisa- i 0 podział gruntu pod 1. k. 48 w Jasio- nacptijeiligen golgen be8 SBerfaumniffeS fidj
rzowi konkursowemu, zaś tymczasowym za- nowje doręcza się kuratorowi p. Tomaszowi felbft aujufdjreiben t)<iben mirb.
wiadowcą jnasy  ustanawia się p. adw. dra Witkiewiczowi w Brzozowie, dla nieobecne- SBinnifi, am 31 2Jłaj 1884.
Brauna w Brodach, wzywając zarazem wie- 1 g0 i z miejsca pobytu nieznanego Jana Zgło-
rzycieli, aby po przedłożeniu dokumentów 
służących do wykazania ich pretensyj, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub 
ustanowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w 
którym to celu wyznacza się termin na dzień 
26 czerwca 1884, o godzinie lOtej przed 
południem.

bickiego ustanowionemu
C. k. sąd powiatowy. 

Brzozów, 21 maja 1884.

31. 6256. (3585 1— 8)
93on bem f . !. KreiSgeridjte in Tarnopol 

tnirb itber Anfudjen be8 SJłofeS ®olbberg ju* 
nior, iJ3dd)ter8 ber grafl. P n iń 8 ! i’fd)en 2>ampf*

(3610 3 —3) bacfhauieS in Sarnopol bie ©inleitung ber
 —-   Ł ~  “

L. 25369. . . ...... ...   r .........................
O. k. sąd krajowy jako handlowy we mortiftrung ber angeblicf) in SSerluft geratlje* 

Lwowie oznajmia nieobecnym Szymonowi nen Duittung beS Sarnopoler 1. !. §aupt* 
: Reiss i Sarze Reiss, że przeciw nim wyda- fteueramtel ddo. 31 ®ejember 1877 Slrt. 974 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaka bądź ny został dnia l ig o  sierpnia 1883 do 1.33683, iiber ein 1864er ©taatSlooS, ©er. 3046 SJłr.
  — ... . . .     r r . - i  — ; ------  v r -----------1 . 1 ------  v. _ _ ~  - - — -pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej 

ma takową zgłosić w tym sądzie obwodowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 lipca 1884, i 
podaó ją na terminie na dzień 1 sierpnia 
1884 godz. lOtej przed południem, wyzna­
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensjam i, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i członków 
wydziału wierzycieli, inne osoby posiadające 
ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl §. 68 ust. konk.

Dalsze ogłoszenia w toku

na rzecz Kazimierza Nawarskiego, nakaz za- 27 auf 50 fl. be8 folgenben Sn^alteS: „Art. 
płaty sumy wekslowej 185 zł. 3 ct. z pn. 974. Kwit. Na 1 zapis pożyczki rządowej z 

Gay miejsce pobytu Szymona Reiss i 1864 r. S. 3046 N. 27 na 50 zł., którego 
Sary Reiss nie jest wiadomem, ustanowiono Józef Goidberg i Hersch Rottenberg jako 
dla nich kuratorem adw. dr. Czeszera a te- dzierżawcy podatku konsumcyjnego od mięsa 
goż zastępcą adw. dr. Standa obaj we Lwo- i wina pow. dzierżawnego Grzymałów na 
wie, i wspomniany nakaz zapłaty, miano- czas od 1 stycznia 1878 do końca grudnia 
wanemu kuratorowi doręczono. 1880 jako gaucyę złożyli. C. k. głów. urząd

Wzywa się zatem Szymona Reiss i Sa- podatkowy Tarnopol, dnia 31 grudnia 1877" 
rę Reiss, aby ustanowionemu kuratorowi, betoiHigt.
służących do obrony środków dostarczyli łu b in -i SDiejenigett, tueldje auf Dorertoćiljnte Quit»
nnego zastępcę sobie obrali, gdyż inaczej tung einen Anfprud) fteCCen rooHen, Werben 
następstwa szkodliwe z zaniedbania wynik- aufgeforbert, ifjre jRedjte barauf binnen einem 
nąć mogące, sami sobie przypiszą. j Satyrę, fecf)8 2Bocf)en unb brei $agen toon un*

Lwów, dnia 1 czerwca 1884. j ten aitgefejjten £age an geredpet, bet biefem
---------------  ! ®ericf)te fo getmj3 nadjjuwetfen, wibrigenS

L. 4912. (3747 1—3) biefe Quittung nad) 33erlauf obtger grift itber
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogłasza, neuctltcfyeS Shtfudjen beS AmortiftrungSroerberS 

iż na skutek podania Jakóba Hirscha Bau- fur amortifirt erlldrt Werben Wurbe. 
mingera i sp. de praes, 26 lutego 1884 1. Starnopol, am 20 HJiai 1884.

rozprawy 1 4912, uchwałą z dnia 28 marca 18841. 4912,
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L. 6694. (8689 1 - 8 )

0. k. sąd powiatowy w Andrychowie 
Wzywa Jana Mydlarza, aby do spadku po 
śp. Annie z Mydlarzów Cyganik z Rzek* w 
przeciągu roku jednego się zgłosił. 

Andrychów, 26 października 1883.

L. 9069. (3688 1—3)
C. k. sąd delg. m. w Tarnowie podaje 

do wiadomości, iż w sprawie intabulacyi 
praw własności posiadłości wykazem hjpot 
46 księgi gruntowej Fodłówka, na rzecz 
Adama Drwala i innych dla niewiadomych 
z miejsca pobytu Macieja Bryga, Reginy 
Kuciny, Maryanny Sakowej i Anny Kozło­
wej, Jana Wencla z Jodłowki kuratorem u- 
stanowił.

C. k. sąd pow. m. deleg.
Tarnów, dnia 2 maja 1884.

Chodorowie, rozpoczyna komisya hipoteczna 
23go czerwca 1884.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od c. k. komisyi hipoteconej 
Złoczowskiego obwodu sądowego 
Złoczów, dnia 5go czerwca 1884.

L. 15470. (3683 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach za­

wiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu Kazimierza Karawiańskiego, że dl i 
niego ustanowiono kuratorem adwokata kra­
jowego dr. Starzewskiego, któremu doręczo­
no t. s. uchwałę z dnia 5 sierpnia 1882 1. 
9943, dozwalającą egzekucyjną intabulacyę 
prawa zastawu dla pretensyi funduszu inde- 
mnizacyjnego w stanie biernym realności 
pod 1. kons. 1212 tab. 889, w Brodach.

Brody, dnia 30 września 1883.

L. 4688. (3752)
Akta założenia ksiąg gruntowych dla 

gminy katastralnej Dmytrów składa się do 
przejrzenia w kaneelaryi c. k. komisyi h i­
potecznej, urzędującej w Dmytrowie.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania mogą być wnoszone do dnia 16 
czerwca 1884, w tutejszym sądzie, lub w 
obec komisyi hipotecznej.

C. k. sąd powiatowy. 
Radzieehów, 6 czerwca 1884.

L. 1744. (3736)
C. k. są I powiatowy w Łące wzywa 

tych, którzy poczytują - się za pokrzywdzo­
nych żądanem od c. k. Dyrekcyi ruchu we 
we Lwowie przeniesieniem parceli grunto­
wej, w gminie Kranzberg położonej, do wy­
kazu hipotecznego kolei Dniestrzańskiej (li­
nii Stryj Chyrów), aby się z roszczeniami 
swemi zgłosili do tutejszego sądu, najdalej 
do dnia 10 lipca 1884.

Łąka, 10 maja 1884.

L. 4588. (3684 1—3)
Dla niewiadomej z miejsca pobytu 

Feigi Hirsch, celem doręczenia uchwały ta­
bularnej 1, 11335, ustanowił sąd obwodowy 
kuratorem adw. dr. Trachtenberga, z zastęp­
stwem adw. dr. Rascha.

Z rady c. k. sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 22 maja 1884.

L. 6959 (3640 3— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie usta­

nawia w sprawie wekslowej Chaji Traum 
przeciw Tytusowi Lewandowskiemu pto 60 zł. 
w. a. zpn. dla niewiadomego zmiejsca pobytu 
Tytusa Lewandowskiego kuratorem p. adw. 
dr. Piętrzyckiego, z substytueyą adw. dr. J a ­
rockiego.

W Tarnowie, dnia 24 maja 1884.

Księgi gruntowe.
L. 2581. n (3732)

C. k. sąd powiatowy w Głogowie za­
wiadamia, że arkusze posiadania i inne akta 
służące do założenia księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Styków zostały wyłożone 
jo powszechnego przejrzenia. Zarzuty prze- 
jiw prawdziwości arkuszów posiadania wno­
sić można do dnia 13 ezerw cal884, w któ­
rym to dniu w razie wniesienia zarzutów, 
lalsze dochodzenia prowadzone będą. 

Głogów, 4 czerwca 1884.

L. 2592. (3731)
C. k. sąd powiatowy w Głogowie za­

wiadamia, iż dochodzenia miejscowe, celem 
lałożenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
itralnej Budy dnia 14 czerwca 1884 rozpo- 
szyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba- 
laniu stosunków posiadania może się zgłosić 

wszystko przytoczyć co dla w yjaśnienia; 
ub ochrony swych praw za stosowne uzna. I 

Głogów, 4 czerwca 1884.

141. (372*2)
Wygotowane dla księgi gruntowej gmi- 

Rungury arkusze posiadania, zostały z 
nośuemi aktami do (powszechnego prze- 
płu złożone w c. k. sądzie w Peczeniży- 
j, w którym zarzuty przeciw prawdziwoś- 
arkuszów posiadania do dnia 18 czerwca 
84 wniesione być mogą.

Z komisyi hipotecznej 
Kołomyja, 3 czerwca 1884.

4517. (8734)
G. k. sąd powiatowy w Kolbuszowy 

nadamia, że dnia 18 czerwca 1884 roz- 
zyna dochodzenia celem założenia księ- 
gruntowej dla gminy katastralnej „We- 
,ia.“

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
urzędach gminnych.

Kolbuszowa, dnia 4 czerwca 1884.

. 4 5 .  . (3742)
Arkusze posiadania, ułożone we for- 

lie wykazów hipotecznych dla gminy Dźwi- 
iacz dolny, złożono w tutejszym sądzie do 
owszechnego przeglądu.

Zarzuty przeciw prawdziwości tych wy- 
azów mogą być wniesione do tutejszego 
idu do 14go czerwca 1884.

G. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki, dnia 6 czerwca 1884.

L. 475. (3748)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy Zaleśce, 
przynależnej ,do c. k. sądu powiatowego w

L. 476. (3749)
Dochodzenia miejscowe celem założe­

nia ksiąg gruntowych dla gminy Horodysz- 
cze królewskie, przynależnej do c. k. sądu 
powiatowego w Chodorowie, rozpoczyna ko­
misya hipoteczna 25 czerwca 1884.

Każdy interesowany ma zatem zgłosić 
się i wszystko przytoczyć, co dla obrony 
praw swych uzna za stosowne.

Od c. k. komisyi hipotecznej 
Złoczowskiego obwodu sądowego. 
Złoczów, dnia 5go czerwca 1884.

L. 4710. (3507 1—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie podaje 

do wiadomości, że projekty nowych wykazów 
tabularnych dla posiadłości tabularnych pod 
następującemu nazwami tabularnem i:

I. W okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu:

Łęki, w gminie katastralnej Łęki, 
Rąbkowa, dom. 33, pag. 235 i dom. 

395, pag. 90, w gminie katastralnej Rąbko­
wa. okręgu sądu powiatowego delegowanego 
miejskiego w Nowym Sączu; 
v  Racławice, dom. 101, pag. 285 i dom. 
258, pag. 244, w gminie katastralnej Racła­
wice, okręgu sądu powiatowego w Gorli­
cach;

Czyrna, przyległość do dóbr Muszyna, 
w gminie katastralnej Czyrna, okręgu sądu 
powiatowego w Grybowie;

Kokuszka, w gminie katastralnej Ko- 
kuszka, okręgu sądu powiatowego w Starym 
Sączu;

Zbludza, przyległość do dóbr Kamie­
nica w gminie katastralnej Zbludza, okręgu 
sądu powiatowego w Limanowej;

Górka, dom. 14, pag. 229, przyległość 
do dóbr Skrzydlna, w gminie katastralnej 
Skrzydlna, w okręgu sądu powiatowego w 
Mszanie dolnej;

Bańska vel Bańsko, w gminie katastral­
nej Bańska, okręgu sądu powiatowego w 
Nowym Targu;

Siedliska, w gminie katastralnej Sie­
dliska,

Zborowice, w gminie katastralnej Zbo- 
rowice, okręgu sądu powiatowego w Cięż­
kowicach;

II. W okręgu sądu obwodowego
w Wadowicach:

Świnna Poręba, w gminie katastralnej 
Świnna Poręba;

Barwałd dolny I, dom. 47, pag. 225, 
Barwałd dolny II, dom. 468, pag. 240 i 
Staw dworski, dom. 528, pag. 21, w 

gminie katastralnej Barwałd dolny,
Ponikiew, dom. 74. pag. 9, Kozieniec, 

dom 74, pag. 15, w gminie katastralnej 
Ponikiew z osadą Koziniec, w okręgu sądu 
powiatowego delegowanego miejskiego w 
Wadowicach;

Kalwarya, w gminie katastralnej Kal- 
warya, okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi; 

III  W okręgu sądu obwodowego 
w Tarnow ie:

Gręboszów, w gminie katastralnej Grę­
boszów;

Kozłów, w gminie katastralnej Kozłów, 
Wola Gręboszowska, w gminie kata­

stralnej Wola Gręboszowska, okręgu sądu 
powiatowego w Dąbrowy;

Dąbrówka paprocka, dom. 45, pag. 175 
i dom. 167, pag. 21, w gminie katastralnej 
Janowice,

Zdziarzec z folwarkiem Janowice, dom. 
4, pag. 117, w gminie katastralnej Zdzia­
rzec, okręgu sądu powiatowego w Rado­
myślu;

IV. W okręgu sądu obwodowego 
w Rzeszowie:

Tarnawka, przyległość do dóbr K ań -! 
czuga, w gminie katastralnej Tarnawka, 1

okręgu sądu powiatowego w Przeworsku;
Tarnobrzeg później Dzików (miastecz­

ko), w gminie katastralnej Tarnobrzeg, o- 
kręgu sądu powiatowego w Tarnobrzegu;

Łukawiec, w gminie katastralnej Łu- 
kawiec, okręgu sądu powiatowego delegowa­
nego miejskiego w Rzeszowie;

Kurzyna wielka, dom. 83, pag. 384 i 
Kolonia Gross-Rauchersdorf, dom. 83, pag. 
8, w gminie katastralnej Kuizyna wielka z 
kolonią Gross-Rauchersdorf, okręgu sądu 
powiatowego w Ulanowie położonych, według 
ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 29 dz. 
ust. kraj. wygotowane, za wykazy tychże 
posiadłości tabularnych, poczynając od dnia 
15 maja 1884 uważane będą, a od tegoż 
dnia wolno takowe przeglądać w dotyczącym 
sądzie kolegialnym, a mianowicie wymienio­
ne pod I. w sądzie obwodowym w Nowym 
Sączu, pod II. w sądzie obwodowym w Wa­
dowicach, pod III. w sądzie obwcdowym w 
Tarnowie, pod IV. w sądzie obwodowym w 
Rzeszowie, jak również, że od tegoż dnia 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, 
czy to zastawu, czy jakiebądź inne prawo 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
wykazami tabularnemi objętej, jedynie przez 
wpisanie do tych wykazów może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ustawy z 25 lipca 1871 1. 96 d. p. p. postę­
powanie celem ustalenia powyżej wymienio­
nych wykazów tabularnych,

Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych 
wykazów tabularnych nabytego, chcieli uzy­
skać jaką zmianę wpisów hipotecznych, od­
noszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa­
nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości iub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabularnych 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej 
w te wykazy lub do jej części, jakie prawo 
zastawu, służebności, lub w ogóle jakie inne 
prawa do wpisu hipotecznego uprzymiotnio- 
ne, o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowych wykazów tabularnych 
tamże wpisane nie zostały; aby z temi pra­
wami zgłosili się do dotyczącego sądu kole­
gialnego, a mianowicie co do wykazów ta­
bularnych ad I. do sądu obwodowego w 
Nowym Sączu, ad II. do sądu obwod >wego 
w Wadowicach, ad III. do sądu obw*aijtwego 
w Tarnowie, ad IV. do sądu obwodo wego w 
Rzeszowie, najdalej do dnia 15 czerwca 
1885, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia t 'go terminu, jest utrata 
prawa do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeeiw osobom, które prawo h i­
poteczne na podstawie wpisów, w nowych 
wykazach tabularnych zamieszczonych a nie­
zaprzeczonych, w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym, a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, i i  zgłosić się maiące 
prawo było już zapisane w dawniejsze księgi 
tabuli krajowej, w miejsce których nowe 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome z 
jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przedmio­
tem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 13 marca 1884.

L. 4580. (2688 3—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla gmin katastralnych 
następujących:

Kurzyna wielka z kolonią Gross Rau­
chersdorf, Katty z miejsc. Kutyły, w okręgu 
sądu powiatowego w Ulanowie;

Wlerzawice, w okręgu sądu p wiato 
wego w Leżajsku;

Rozwadów, w okręgu sądu powiatowego 
w Rozwadowie;

Steinau, w okręgu sądu powiatowego 
w Nisku;

Urzejowice, w okręgu sąau powiatowego 
w Przeworsku;

Zagórze, Witowice dolne, Witowice 
górne, w okręgu sądu powiatowego delego­
wanego miejskiego w Nowym Sączu;

Zborowice, w okręgu sądu powiatowego 
w Ciężkowicach;

Skrudzina I część, Podegrodzie, Jazow­
sko, w okręgu sądu powiatowego w Starym 
Sączu;

Zalesie, w okręgu sądu powiatowego 
w Limanowej;

Łętowe, w okręgu sądu powiatowego 
w Mszanie dolnej;

Marcówka, w okręgu sądu powiatowe­
go delegowanego miejskiego w Wadowicach;

Hucisko, w okręgu sądu powiatowego 
w Żywcu;

Zebrzydowice, w okręgu sądu powia­
towego w Kalwaryi;

Popędzyua, Trawniki i Niedary z miej­
scowością Podlesie i Stare Niedary, w okręgu 
sądu powiatowego w Bochni położonych, 
według ustawy krajowej z 20 marca 1874
1. 29 dz. ust. kraj. wygotowane, za nowe 
księgi gruntowe tychże gmin poczynając od 
dnia 1 maja 1884 uważane będą, a od dnia 
tegoż wolno takowe przeglądać w tym sądzie 
powiatowym, w którego okręgu dotycząca 
gmina katastralna jest położona, jak rów­
nież, że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, 
czy to własności, czy zastawu, czy jakie­
bądź inne prawo hipoteczne, odnoszące się 
do nieruchomości księgą gruntową objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub 
wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie,
| celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych,

j Sąd krajowy wyższy wzywa:
a) wszystkich, którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tych no-
: wych ksiąg gruntowych nabytego, chcieli 
uzyskać jaką zmianę wpisów hipotecznych,

! odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zmia- 

| na przez dopisanie, odpisanie lub przepisa- 
j nie, przez sprostowanie oznaczenia nieru­
chomości lub połączenie ciał hipotecznych 

, lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała.
b) wszystkich, którzyby już przed o- 

twarciem tych nowych ksiąg gruntowych
, nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej, w 
| te księgi lub do jej części jakie prawo 
' zastawu służebności lub w ogóle jakie 
| inne prawa do wpisu hipotecznego uprzy- 
, miotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowej księgi 

j gruntowej tamże wpisane nie zostały — 
i aby z temi prawami zgłosili się do sądu 
i powiatowego, w którego okręgu dotycząca 
‘ gmina katastralna jest położona, najdalej do 
: dnia 1 czerwca 1885 , gdyż prawnym skut­
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter­
minu, jest utrata prawa do poszukiwania 

, zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso­
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 

j wpisów, w nowych księgach gruntowych 
j zamieszczonych a niezaprzeczonych, w dobrej 
J wierze nabyły.

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
j może być dla stron pojedynczych ani prze- 
, dłużonym, ani też w razie zaniedbania 

g o , do pierwotnego stanu przywróco­
nym ; — a od obowiązku zgłoszenia się,

I na tym terminie z pomienionemi prawa- 
j mi iub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, 
i iż zgłosić się mające prawo już było zapi- 
’ sane w dawniejszych księgach hipotecznych, 

w miejsce których nowe księgi gruntowe 
wstępują, było wiadome z jakiej rezolueyi 
sądowej, lub jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania lub skargi przed sąd wnie­
sionej.

Kraków, 13 marca 1884.

Doniesienia prywatne.

W Zakładzie kąpielowym
w Trnskawcn

je s t do wyuajęeia elegancki ![dom Józefa Kor­
czaka, w łaściciela realności i restau ra to ra  na  czas

kąpielow y od Igo  czerwca do 15 września.
Pokoje pojedyncze i pokoje fam ilijne, wedle 

życzenia, w liczbfe 17 ubikacyj, pięknie i gustownie 
umeblowane, z wszelkim  komfortem, wynajm uje się 
po cenie jak  najum iarkow ańszej i najprzystępniejszej.

Sz. Goście kąpielowi, zam ieszkająey w tymże 
domu, jako też i poza tymże domem, mogą mieć 
w ikt wedle życzenia, śniadanie, obiad i kolacyę w 
cenie zwykłej i nader um iarkowanej, wedle umowy.

Lokal tenże znajduje się w przystępnem  i do- 
godnem miejscu tj. w środkow ym  punkcie zdrojowym 
na dole, m iędzy łazienkam i i zdrojam i, najdalej do 
60 k ro k ó w , tak  od łazienek, jakoteż  od zdrojów 
leczniczych. (3755)
L . 6752 : (3671 3—3)

T ow arzystw o W zajemnego M y t u
w Krakowie

wypłaca swoim członkom za r. 1883

G °0 d y w i d e n d y ,
względnie dodatkowo 1% do poprze­
dnio już wypłaconych 5°/0 od udzia­
łów  wpłaconych do dnia 1 paździer­
nika 1883 roku.

Dywidenda ‘odebraną być może 
w Kasie Towarzystwa w Krakowie, 
lub w Filii we Lwowie, tylko za o- 
kazaniem książeczki udziałowej; nieo­
debrane zaś do 31 grudnia b. r. do­
pisuje się do udziału w myśl § 6go 
statutów.

Kraków, dn. Igo czerwca 1884. 
Lwowska Filia Towarzystwa Wzaje­
mnego Kredytu, zarejestrowanego sto­
warzyszenia z ograniczoną odpowie­

dzialnością w Krakowie.
(P rzed ruku  n ie opłacam y)
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I  K A Z I M I E R Z  L E W I C K I
GŁÓW NY SK Ł A D  D L A  G A L IC Y !

P P * *  Porcelany, SzH a i towarów lió sza sy c n
W e  Lw ow ie , n llea T rybunalska  L #£»

^ ^  3 : 0 * 0  m ł  j p " -gwar nst“  «r»,iŁ». -«sl :B. #*» -JŁ:<afe-

p o l e c a
z
matach i wielkościach i róż-HN/Laselniczki z poreelany’w różnyoŁ for_

nych deseniach.

3VCa.seln.iczki ze szHa Ś‘:f°lub pra-
I -TBmr « »  R»  CB y  tf

m i n e r a l n e  p o d z l n t e
już nadchodzą codziennie do shładu

PIOTRA 3VLITS10L̂ ASOP3:̂ l. we Lwowie.
Rozseła się pocztą i koleją po nadesłaniu zadatku. T W

(2838 1 1 - 3 )

jakoto : klim atycznych , zakładów wodoleezni- 
ezyeli, zdrojow isk, kąp ie li rzecznych, m orskich 
i t. d. rozbiera dzia łan ie  w szelkich uzdrowisk 
i wym ienia kwalifikujące się do nich  choroby 
dalej przechodzi kry tycznie sposoby leczenia 
wodą, trak tu je  oraz o łaźni rzym sko-irlandz. 
o kąpielach borowinowych, iglicowych, p iasko­
wych i t. p., nareszcie o leczeniu mlekiem, 
żentyeą, kum ysem  i w inogronam i. Do nabycia 
w księgarn i p. M ilikowskiego we Lwowie, ce­
na 1 z łr . 0 6 3 4  1 7 - ? )

~MT • )  1 1  * * r m  •»-/ £ * 1  posiadający wyż-
szew ykszta łcenie,

z porządnej i przyzwoitej fam ilii, w m łodym  wieku, 
w ładający językiem  niem ieckim  i francuskim , i obe­
znany z tokiem  nauk gim nazyalnyeh, życzy sobie 
p rzy jąć  miejsce pryw atnego nauczyciela u dystyngo­
wanej fam ilii. B liż . w iad. M. R. T arnów  poste rest. 

_________________________  (3670)
- ♦ - O  

♦♦ Dr.A. Majewskiego ♦
\ m  M
+ w e  L w o w i e  (w Kisielce) +
♦ o .warty przez cały rok. 4
^  przyjmuje chorych z zupełnem zaopatrzę- ^  

niem i d o c h o d z ą c y c h  do kuracyi, 4  
która się odbywa od 6—8 godziny rano 
l od 4—6 godziny po południu pod n!ad-- ^  
zorem lekarza. ^

Równocześnie otwarte kąpiele ciepłe ^
i Dusze dla szerszej publiczności. ,

<287115—V) ♦-«>•-»•-o-o

St. Markiewicz
WE LWOWIE, w rynku 1. 42.

poleca i rozsyła pocztą franko.
T T a m A  w  doborowych 
X L a W ę  gatunkach

w woreczkach 5 kilowych, po
Rio żó łta , p o s p o l i t a ..............................
Santos żółta , czyste zdrowe ziarna . „
Colomba żółta , duże z ia rna  . . „
Dominzo blada, dobra w sm aku „
Portoriko zielona, wcale dobra . .
Malabar perłow a „ „  „
Laguayra zielona dobra i arom atyczna „ 
Kuba ciemno zielona mocno arom atyczna „ 
Ceylon plan tacy jna drobniejsza . . .  „

.  „ grubsza s/.lacbetna . „
Honduras zielona, bardzo dobr. gruba „ 
Jamajka „ szlachetna arom atyczna „ 
Jawa biała , arom atyczna słaba . . „

„ złotaw a „ „ . . „
Hoka arabska  silna  arom atyczna . .
Perłowa Ceylon szlachetna w smoku 
Henado bru n a tn a  najszlachetniejsza „ 
St. Jago di Cuba zielona na-jszlachet. „

(2552 6-10)

z łr. 6.40 
„ 6.80 
» 7-20
„ 7-60
„ 8 —  
„ 8-40
„ 8-80

9-
9-60 

10-40 
10 —  

10-40 
10  —

104.0
10.00 
lc .40  
10.80 
10.80

Po zniżonej cenie
sprzedaję

Olej naftowy
konserwujący drzewo od psucia, m ianow icie: 
1 kilo rafinowanego, który koloru drzewa nie 

zm ienia, używanego w miejsce pokostu 
14 ct.

1 kilo zwykłego, który  nadaje drzewu kolor 
b runatny, 12 et.
P rzy  zamówieniu b ary łk i około 160 k i­

lo opuszczam znaczny rabat.

Piotr liączyiski
we Lwowie, ul. Sykstuska 1. 47.

(3273 4 - 8 )

Dzierżawa
poszukiwana od 24 czerwca 1885 z 
obszarem dobrej gleby od 200 do 300 
mórg. Łaskawe korespondencye pod 
lit. Y. Z. post. rest. Zapałów.

   (2532 2- 3)

w  K r a k o w i e
wykonywa

| pokrycia dachów j
^  łubkiem szląskim, angielskim, frąucu- 
^  skim, jak również papą ogniotrwałą, tak
i we Lwowie jak i na prowincyi, po cenach 
T najtańszych.

(2755 17— 40)

Żółta óeeZarząd dóbr Kłodiio, p
IH F “  poszukuje odbiorcy na mleko świeże, loco 
Lwów, każdodziennie o godzin ie 7mej rano , po 8 et. 
za litr . W ym aga się kaucyi 50 złr. i u iszczania wy­
p ła t  z dołu tygodniowo, kon trak t obowiązuje od Igo  
lipea  1884 do Igo lipca  1885 r. [po jednej ce­
nie] mleko dostawiać się będzie pod gw araneyą za 
czystość i siłę  tegoż. — Pośrednictw o wyklucza s ię , 
zgłosić się należy przed  25 b. m., ilość m leka w y­
nosić będzie od 200 do 400 litr . 3759 1— 3

.W .j?  A* ^  

4- W * V  a

N *>
p r o  ś c i  d la  a a m

x  l a t o
na w i « stUV  -rcciRY SA '" '1

aVE WEŁNIANE, PŁÓCIENNA NA
h a t e M E  *  b r v l a n t v n v , s t o ) j e h ,

nach

SA TlN ^> FULARU 
HA SUKNIE

n a j ta ń s iy c b

,S “  \L v ld e t t it '® - 12)

- w r e

Ś x x x x x x » o ^ £ x x 5 ^ x x 3o o o o g S 3 o Ćx 5o c x

Kefir nieoceniony środek w katarach płuc, żołądka i kisze.:, 
przeciw wycięczeniu i osłabieniu sił.—Flaszka 40 ct. 

| / |Im V Q  uznany przez wszystkie fakultety medyuzne za 
^g lM JlII j o  najlepszy środek dyetytyezny i odżywczy w sucho- 
X  tack, w błędnicy i bezczynności kiszek. — Flaszka 60 ct.

*  Wody mineralne -  PT c a niezne’ c0d2ieDDie 

J . IH N A T O W IC Z
ul. Kopernika Nr. 3 w e Lwowi e .

(2844 7 - ? )

jjOOOOPC X K X X X X X X 3D g^X X X X X X X X X X >K X X ^

P o r t i e r y  f u t o w e
okno od z łr. 3.75 i wyżej, poleca w 
wielkim  wyborze handel

F. Knauera plac K apitu lny  1.

(34-81 2—18)

[Nowo urządzony handel

Płócien i Bielizny
JANA RIEDLA

we LW O W IE

f ' I '  v

B A
p o leca  n a jta n ie j

Koszule salonowe,
po złr. 1.65, 2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. 1.25, 1.45, J 80, 2, i 2.20.

Kołnierze, Mankiety, Krawaiij, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żadanie szczegółowe cenniki

(2881 4— 6)

,  „  Sł i ł e p 8 ^ 1 ^ 1

s t 0 \0 V D ‘ł

i poleca g 3 u a - o r * * a

b

'(1

- 3 )

H

S
ą

H

* 5  N

W Y M I A N !

i
ko «i(»pzyw. Balic, akcyjnego

BAN K IT HIPOTECZNEGO

IS
S
A
«

kupuje i sprzedaje
cfek ta  1 m onety

pod warurkami naiprzystępniejszemi

•  I . I S T I  U P O l E C y i M E ,
if.tśt te i  f

Premiowane Listy Hipoteczne,^

0
fctórb'. według pww a % dnia I llpoa 1868 ( Dz. p. P., XXXVIII, Nr.- 93) n* 
t najwyższego p o s t .  z dnia 1? 'grudoia 1870 r. mogą być użyte do lokowa- l | l  

^.t&łow funduszowych pupilaruych fcaucyj auilżeńskich wojskowych,m a ­

na kaueyc i wadya, — są w tymże kantorze do nabycia. H

Z  driikw ui W t. Łozińskiego ul. (Izskrneekieco J„ 12 dom W sm sw .

, Waseystkte polecania * prowincyi wy 
aj, błirsS® dziennym b«% dnliezenln prowiieyi. ^„u„ x,7 ~t)

M s z

J
m *  

.

i
kpier z e. k. nprzywr. fabryki papieru, Sehlóglmfihl,


